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li Wszechzwiązkowy liaz~ 
Pisarzy Radzieckich 
zakończył ·obrady 

GŁOS ROBOTNICZY 
Pow_rót delegacji polskiej' 

. z IX ęesji ONZ 
WARSZAW A, 28. 11. 

ORGAN KW I Kt POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
W dn.lu 14 bm. powróclla do Warszawy z Nowego Jorku delepcj.a polsk.a ńa IX ee-

11ję Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych, z przeviOOruczącYtl1 delegacji mini­
strem Sprf.W Zagranic~ych StanisŁawem Skrzesrewskim'-na ~e. 
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211 II'Udnl.a obradom Il 
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Powraoa.jl\cą dełeg.ację na Dworcu Głównym wH.all sref Urzędu Rady MlnLstrów ~!­
•ter Kazamien !Mij.al, wicemln'ister Spraw Zagranicznych Marian Na5Zkowski or.az 
wYż:9i .:uirzędnicy Mialiister~twa Spraw Zagranicznych. 

Ws.zeciu;wi11z.koweio Zjazdu 
}'ls.arzy Radz.i~h przewod­
niczył A. Fadiejew. Uczestnicy 
:jaoou omówili i uchwalili re­
zolu1:j ę w związku ;z referatem 
A. Su!'lkow.a „O syt'Uacji w li­
t e raturze radz.ie<:kiej i jej =­
daniach" oraz. koreferat.aml: 

Z pogrzebu · Ludwika Solskiego 

Francuskie ZgrOMad·zenie Narodowe 
wypo'WieCfliO:lO · się 

K. Simonowa - „Beletrystyk a 
radziecka", S . Wurguna 

"' „Poe;ija radzie1:.ka", A. K'Jr­
niejcr.uka „Dramaturgia 
radzie<:ka", S . Get"aaimowa -
„Radzieck,a dramaturgia fil­
mowa", B. Polewoja - „Ra­
dzie.eka litera11ura dla dzieci 
i młodzieży", B. Riurik-OIWa - ' 
„Podstawowe problemy ra­
d2liieckiej krytyki Merackiej". 

Rezolucja stwierdza, że w la­
tach, które minęły od I zjazdu 
pisarzy, wielonarodowa liter:i­
twa radzleck.a, rozwijając się 

w śclslym związku z życiem 
narodu, na czele k tórego ~toi 
partia komunistyczna, osiąg­

nęła znaczne sukcesy. 

remilitaryzacji Niemie~ zach • • _przeciw 
Rez.olucja głosi, że w piśmie 

powitalnym KC Komuniscycz­
nej Partii Związku Radzieckie­
go zawarty jest bojowy pro­

. gram twórczej działalności pi-
aa+zy radzieckich. 

Zjazd wita \ ~tera wYSU­
niętą przez pisarzy różnych 
kra)ów propozycję, aby. w 1955 
roku odbył się Swiatowy Kon­
gres Pisarzy, na którym byli­
by reprezentowani prz;edstawl­
ciele literiatury WS12:ystkich 
krajów połączonych na pla l­
formie pokoju i kultury. 

Zjazd omówił i uchwalił 
statut z:wiąz.ku pisarzy oraz 
zatwierdził referat komisji re-· 
wizyjnej. • 

NA ZDJĘCIU; wyprowactzente zwlok z gmachu Teatru im. 
S!owackieao w Krakowie. 

Mendes-France stawia kw~stię za~f ani a 
PARYŻ 

W godzinach rannych dnia 2<1 bm. francuskie Zgromadzenie Narodowe 
odrzuciło ratyfikację podpisanego w Paryżu układu ·przewidującego remi­
litaryzację odwJJtowych Niemiec zachodnich i ·przyjęcie ich do bloku 
atlantyckiego. Przeciwko ratyfikacji tego układu wypowiedziało się 280 
deputowanych, a za - 259. 

Głosowanie odbyło sJę w szczeg6lnle na­
piętej atmosferze, wywołanej głębokim za­
niepokojeniem francuskiej opinlł publlcznej 
planami utworzenia Wehrmachtu, który sta­
nowiłby zagrożenie dla bezpieczeństwa 

l!'ra.nc.ii I dla p<>koju w Europie. 
· Równocześnie układ w sprawie Zagl~bla. 

Saary przyjęty został 368 glosa.mi przeciw­
ko l<l5, a układ w sprawie tzw. suwerenno­
ści Niemiec zn.llhodnlch I przebywania wajsk 
francuskich na terenie Niemiec zachodnich 
pmJęty został większością 372 przeciwko 
126. 

Irytacji wynikami głosowa.Dla. Uciekł się on 
do nowego os-..tecznego chwytu, ab:r zape­
wnić zniweczenie rezultatów rlosowanla. 
we francuskim Zgtoma.dzeruu Narodowym 
I WYp&czenie woli parlamentu. Zakomuni­
kował on mianowicie, że obecnie, to jest Po . 
głosowaniu, wi~e votum zaufania ze spra­
wą odri:uconego przez parlament układu. 

Domaga.I się on ponownego głosowania nad 
układem paryskim w powiązaniu z votum 
zaufania. 

Głosowa.nie to odbędzie się dziś po połu-
dniu. '. · 

Dal§ze n1eldUnki 
WynJJd głMOWania wywoł.iy - j11-k p!Re 

agenoja United Press - nok w kołach.rzą­
doWYch Francji. 

z Paryża nadchodził wfadom°'cl o rlębo­
kłm zadowoleniu, 11 jakim francuska opinia 
publiczna przyjęła głosowanie w parlamen- , 
cle. Nowy chwyt premiera wywołuje rosną­
cą falę proteslów. 

P11 głosowaniu wstiwlł na trybunę premier 
Mendes-France, który, Jak poda.je Agencja. 
Reutera, nie mórł ukryć sweJ kra.ńooweJ o przedterminowym wy konaniu 

planów rocznych 
Dzięki ofla.mej 1tracy robotników, wiele zakładów 1trac1 

Łodzi i województwa, diiesiąłld fabryk codziennie melduj!\ 
o przedterminoWYm wYkona.niu swych planów produkcyj­
nych. 

z je&zcze większym zapałem • 
przystąpLli do przygotowywa­

Obrady Zgromadzenia Narodo.wego 
w nocy z 23 na 24 grudnia 

Poznińskie 

igły eramof ono we 
znajdują 

odbiorców 
• za granicą 

Igły gramofonowe, których 
produkcję rozpoczęliśmy zale­
dwie przed czterema laty, a 
k tóre poprzednio były importo­
wane, obecnie stanowią już 
jedną z pozycji naszego eks-
portu. · 

W ostatnim czasie duże 

transporty igieł , wyproduko­
wanych w Fabryce Igieł Gra­
mofonowych w Poznaniu, za­
wędrowały. m. in. do Turcji, 
Bułgarii, Rumunii i Czechosło­
wacji. 

Załoga poznańskiej fabryki, 
'która jest jedynym wytwórcą 
!gie! gramofoncwych w kraju 
oraz jednym >. czołowych za­
kładów przemysłu muzycznego, 
- wykonuje ' swoje plany pro­
dukcyjne z n.adwyżką.. Pl.an n.a 
rok bieżący został już prze­
kroczony. We wspólzawodnic­
twie międzyzakładowym zalo­
ga zdobyła kilkakrotnie pierw­
·sze miejsce. 

llii? się do reail.izacji zwi~ksm- Około godziny 1 w nocy z 
nych zadań w roku przysz.l:ym. 23 na 24 grudnia wznowiona 

Wykonały już swe u.dania A 'że będą one n iełatwe, została dyskusja. Przemawiali 
roczne zatogi przędzalni cien- świadczy najlepi e~ to, że n.a deputowani Rosenblatt (komu­
koprzędnej i przędzalni śred- przyktad produkcja wzorzy- nds'te.), Bonnefous (g.auThisla), 
nioprzędnej ZPB im. DubO.is. s-ty~h $karpet męskich wl!roś- deputowani z obszarów za­
Spośród prządek szczególnie n ie o 300 proc. Ale też już morskich Dicko l Ranalvo 
wydajną pracą wyróinily się: d :ffsi.aj z,alog.a -może się po- oraz lnnl. Wielu z 'tych m6w­
Janina N'1idek. Józefa Kwiat- chwalić tym, że osiągnęla wy- ców poddało krytyce układy 
kowska, Te1·esa Lorenc, B r- dajność przewidzianą na I paryskie. 
bara Sochacka, Józefa Pakuła. kwartał 1954 r„ a po1.11 tym Po zakończeniu dyskusji 

* * ilość produkcji I gatunku ogóll)ej . obrady znów pr~erwa-
„ zwiększono 0 4 proc. no. P~s1edze!11e wznowiono o 

Jak na:n komunikuje nasz godz1rue 4 mm. 15, by przystą-
korespondent tow. Dreczko, .w ZPP Im. Buczk.a da<lzą do- pić do glosowania nad poszcze-
dniu 21 bm. tkalnia elektrycz- ·da tkowo w br. 140 tysięcy par I gólnymi artykułami ustawy 
ria i nowa ZPB im. Oziel'żyń- różnego ro<iz,aju skarpet i ratyfikacyjnej. 
skiego wykonały roczne plany pończoch. Rozpoczęło się głosowanie. 

produkcji. W walce ·o prz~d- i ---------------·----------­
terminowe wykonanie zad~ń 

piątego ro~u Sześciolatki wy- Komun1·kat o ro· zprawie różnili się tkacze i tkaczki: 
Antonina Berner, Stanisław 
Markiewt::z, Stefan Marcin­
kow~ki. Helena Ciołek, Bro­
nisława Skorupska, Maria 

·Kubat. 

* * • 
Większość oddziałów pro­

dukcyj nych Pabianick ich Za­
kładów Srodków Opatrunko­
wych pracuje już na poczet 
nowego roku. . Pierwsza · o 
pt'lYdterminowym wykonaniu 
planu zameldąwala załoga 
tkalni, a n3stępnie .zgrzeblarni 
i bielnika. 

"' * "' 
Załoga ZPP im. Buczka wy-

konała plan roczny. W zwiaz­
ku z tym robotn ice i wbotii:i­
cy oraz personel tech.niemy 

przed Kolegium Wojskowym 
Sądu Najwyższego ZSRR w Lenineradzia 

MOSKWA, 26. 12. 
Agencja TASS ogłosiła następuJl\CY komunikat: 

W dniach 14 - 19 grudnia mow wszedł na drogę awantur 
1954 roku na publicznej sesji i prowokacji politycznych A-

· w Leningradzie Kolegium Woj- baikumow fa.J>ryk.:>wał os.karże­
skowe Sądu Najwyższego nia przeciwko poszczególnym 
ZSRR w składzie : przewodni- pracownvkom illParatu partyj­
czący - ' pierwszy zastępca nego I radzieckiego orarz 
przewodniczącego Sądu Naj- prredstaw'.cielom intelie:encji 

· wyższego ZSRR generał - lej- radzieckiej, następnie ?ne· 
tnant sądownictwa wojskowe- prowadzał B<!'esztowania tych 

·go E. L. Zejdin oraz członko- osób i - stooując z'brodn i cze 
wie Sądu : generał - major są- metody śledztwa zaka·zane 
downictwa wojskowego W. W. pr;:ez ustarwy radtzieokie 
Siuldin i pułkownik sądownie- wraz ze swymi w,s.pólnlkami 
twa wojskowego W. W. Bori- Leonowem', Koma-rowem J Li­
soglcbski, z udziałem oskarży- chacwwem W:'fPlUSzał od ą­
ciela pań.stwowego, prokurato-o rewtowanych zmyślone ze­
ra generalnego ZSRR R. A. zna•nia połącz.e>ne z przyzna­
Rudenko oraz obrońców - waniem się do popełnienia 
członków Moskiewskiego Ko- ciężkioh mrodni stanu. 

Pod głosowanie poddano naj­
pierw pierwszy artykuł pro­
jektu ustawy, zgodni<! z któ­
rym prezydentowi Republiki 
zezwala się na ratytikowanie 
dpdatkowcgo protokólu do 
paktu brukselskie1>10 (czylr pro­
tnkólu roższerzającego pakt 
brukselski przez wlączenj,ę 
doń Niemiec zachodnich I 
Wioch '.Jraz przewidującego 
utworzerue w ten sposób 
„unii zachodnlo-europej,kiej"), 
jak równiPż protokólćw o 
utworzeniu armii zachodnlo­
niemiecki<!!j, o silach zbroj­
nych krajów „unii zachodnio­
europejskiej", o kontmli nad 
zbrojeniami I o utwe>rzeniu 
,,europejskiej puli zbrojenio­
weJ", 
· Artykuł ten został c1lrzuco­

ny przez francuskie Zgroma­
dzenie Narodowe 280 glosami 
przeclwko 259. 
. Przeciwko pierwszemu air­
tykułowi układów paryski.eh 
w dn·iu 24 bm. glosowali depu­
towani z następujących ugru­
powań: 

94 komunistów, 61 (na 85) z 
katolickiej pa·rtii MRP. 26 ra­
dykałów (na 76), 21 socjalistów 
(na 105), 25 b. gaullistów (na 
72), 15 „niezależnych" (na 55), 
8 deputowanych „chłopskich" 
Ina 22), 8 z pa1·tH ARS (na 33), 
7 nie należących do żadnej 
grupy parlamenta.rnej (na 13), 
5 przedstawicielii Francji za­
morskiej (na 16). 4 republika­
nów postępowych , 4 „niezale­
żnych chłopskich'' (na 28\ i 2 z 
oarlii UDSR (na 24) - razem 
280. 

73 depute>w~mych wstrzyma­
ło się od głosu: 5 radykałów, 
4 UDSR, 16 MRP. 12 b. gaulli­
<tów, 14 „n'iezależnych", 13 
„niereleżnyoh chłapskiich", 8 z 

partii ARS ()I'az 1 . „chłopski". 
Nie wzięło udriału w głoso­
waniu 10 deputowanych, a 
4 było nieobecnych. Wszyscy 
inni g!owwaLi za remilitairy:m­
cją Niemięc z.achodnich. 

O gQdzinie !5.30 Mendes­
Prance, wstrząśnięty · tym wy­
nH\:iem, ośwt&dczyl , że obecnie 
wiąże z odrzuconym przez 
parlament artykułem 1 kwe­
stię za4fania, vtobec czego do­
maga się ponownego g/csowa­
nia nad tym artykułem wraz 
z kwestią zaufania dla rządu. 
Jednocześnie premier postawił 
kwestię zaufania . w związku 
z dwoma następnymi artyku­
łami projektu ustawy: o włą­
czeniu Niemiec zachodnich do 
paktu atlantyckiego 1 o „za­
kończeniu reżimu okupacyj­
nego" w Niemczech zachod­
nich. 
Następnie rozpoczęło się gło­

sowanie nad. sprawozdaniem 
deputowanego Isorni o „za­
kończeniu reżimu okupacyjne­
go" w Niemczech zachodnich 
i o wprowadzeniu • odpowie­
dnich zmian do tzw. „układu 
ogólnego", Wniosek ten prze­
widuje przebywanie wojsk 
francuskich wra:! z innymi 
wojskami okupacyjnymi .na 
terenie Niemiec'· zachodnich; 
Całość tego ' sprawozrlania wy­
powiadającego się za przyję­
ciem odnośnych postanowień 
układów 'paryskich została za­
twierdzona 380 glosami prze­
ciwko 180. 

Zgromadzenie Narodowe za­
aprobowało również sprawo­
zdanie deputowanego Ven­
droux o ratyfikacji ul<ladu mię­
dzy Paryżem a Bonn w spra­
wie Zagłębia Saary. · Za raty­
fikacją tego układu glosowa­
ło 3fl8 deputowanych, a prze­
ciwko - 145. 

Pozdrowienia 
Polskiego Komitetu 

' . 
Obrońców Pokoju 

Polski Komitet Obrońców Pokoju wystosował do J!'rancu.i 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju pismo nas~ująceJ. 
treści: 

DO 
FRANCUSKIEGO KOMITETU OBRO:!Cj'COW POKOJ'U 

PARYZ. 

W 21Wiąz.ku z odnuceniem przez franl:tlsk:ie Zgromadzeni• 
Narodowe remilita.ryzacji Niemiec, przesyłamy Wam najgo-. . 
rętsze gratulacje I braterskie poz(U·owienia, 
Wiadomość o odważnej patriotyc.znej postawie francu ... 

skiego Zgromadzenia Narodowego przyjęta zos.tała prze:i: ' 
spo!cczeń:łtwO polskie ze sz.c:z;erym Uznaniem i glęboką ra­
dością, jako jesz.cze jedno historyczne pc>twierdzenie wolno-­
ściowych tradycji narodu francuskiego, Patriotycznym · 
ak!.em swych reprezentantów naród francuski zadokumen~ 
tował ra.z j€6Zcze swą wólę wkoju i · prowad'llellia nieza~ 
leżnej polityki zagraniCZJI1ej, · odpowiadającej jego · n.a}żyWok 
niejszym interewm. 

W walce o pokój, przeoi!w odbudowie mlllt:acy'lmu ntie-> 
mieckiego, oclwiecmego wroga Francji i Polski, :r:a.Iiewnlamy· 
Was o nas1..ej tradycyjnej przyjaźni i aktywnej solidarności. 
Jesteśmy przekonani, że naród francuski przejdzie do :po:. 
rządku dziennego · n.ad grożl:!ą i szantażem ze .strony ame"' 
rykańskich i angielskich kół reakcyjnych, wiążących sw:e 
złowrogie plany z odbudową hltlerowskie~o Wehrmachtu, 
narzędzia rozpętania nowej wojny przeciw narodom Europy1 

Francja walcząca o pokój - liczyć może na aktywną .110l1"' 
darność i ~arcie pokój miłujących narodów Europy 1 
wszystkich sil pokojowych świata; Francja walcząca o pokój 
j~t. niezwy<;i~żona, bo słl,lty sprawie, · która jest# spraw1' 
ca1e1 ludzkosci 

POLSKI KOMITET C>BRON'COW POKOJU. 

Naród f~apeu8ki 
zdaje sobłe sprawę 

z grożącego · niebezpieczeństwa 
Oświadczenie agenC'ji TASS 

1'10SKWA, 26. 12; 

All'eneja TASS ogłosiła. następujące oświ&dczenłe: . 

W związku z odrzuceniem pnez francuskie Zi;romadse­
nie Narodowe w dniu 24 gndnla wniosku 'upowazniaJącę„ 
go prezydenta Republiki Francuskiej do ratyfikowania ukb.· 
du paryslciego w sprawie remilitaryzacji Niemiec rachodniclL 
i utworzenia unii zachłldnio-europejskiej - Stany ZJedno- . 
czone i Wielka Brytania. wywiera.ją wun.oŻ9Dy nacisk na . 
h~- .. ' .. 

' Prezydent Eisenhower 1 
rząd Wielkiej Brytanii oświad­
czyli. że będą domagać s ię 
zrewidow.ania uchwały fran­
cuskiego Zgromadzenia Na.ro­
dowego, Towarzyszą temu po­
gróżki, że Wehrmacht nie­
miecki .będzie odbudowany 
bez względu na stanowisko 
FrancjL 

W radzieckich kołach kie­
rown iczych · wspomn iane o­
św~adczen ia i pogróżkj uwa­
żane są za brutalny nacisk 
wywierany z zewnątrz na 
parlament I rząd francuski w 
celu przeforsowania ratyfika­
cji prre.z: Francję ukladów 
paryskich. W kolach tych· 
przebieg debaty we francu­
s~ i m Zgromadzeniu NaTodo­
wym nad sprawą ratyfikacji: 
układów paryskich i głosowa-

nie, które odbyło slę 24 gruif­
nia, są uważane :ta dowód, ~e 
naród frnncuski zdaje so~ 
bie sprawę z bardzo poważ­
nych skutków„ jakie może w­
ciągnąć za sobą dla be;ipie­
czeństwa narodowego Frlincj~ 
wskrzeszen!.e militaryzmu 'w 
Niemczech zachodnich, prze­
widziane przez układy pary­
skie. · Wbrew temu, co ~ię 
twierdzi, społeczeństwo fran­
cuskie · rozuml·e coraz lepiej, 
że ratyfikacja układów pary• 
skich p-rzeszkodzi rokowa.niOm 
w sprawie uregulowania pro­
blemu niem ieckiego i pozba­
·wi takie rokqwania wszelkie-
go sensu. , , Cenne osia2n\ęcia oolskich naukow~ów 

Hydrolokator wykrywa wraki 
na dnie morskim · 

legium Miejskiego adwokatów w ten s.posób Aba•kummv 
L. I. Griniewa, M. W. Stepia- Slfabryikował tz,v. „sprawę le­

. nowa, N. I. Rogowa i L. W, ningrad'llką", w związku z. l,otó· 
• GDA!liSK; 26. ·12. Pawłowa - rozpatrzyło spra- rą ares:z.towano be:z.pod„;itawnie 

Polski. dźwig , samobieżny 

Bezpi•eczeństwo Francji jest 
nierozerwalnie ' związane z 
bezpieczeństwem całej Eur.o­
py. Rozwój ! zacleśnieiie sto­
sunków przyjaźni i współpra­
cy między Francją a Związ• 
kiem Radzieck.im ' znajdujące 
potwierdzenie w doświadcze­
niu dziejowym byłyby nfo­
zmiernie cennym wkładem \V 

dllieło umocnienia bezpiecz.eń­
stwa ogólnoeuropejskiego I 
zapobieżeni a nom:ij wojnie. , 

WfelomłeslęCZ11.e prace teoretyczne I próby pn:eprowa- wę karną przeciwko następu- szereg pracowników pa·rtyj­
ctza.ne przez naukowców Politechniki Gdańskiej nad skon- jącym' osobom: były minister nych i radzieckich, oS>karżo­
atruowa.niem hydrolokatora. czyli spec.i11olncj sondy _ pozio- bezoieczeństwa państwowego nych fałszywie o najcięższe 
mej sondy ultradźwiękowej - służącej do ba.dania głebin ZSRR W. S. Abakumow, by- zbrodnie stanu. 
morskich, przyniosły pierwsze . wynilli. Zaprojektowany I ly naczelnik wydziału śledcze- w śledztwie sądowym 
opraoowany przez polskich naukowców hydroiokator, za.In- go do spraw szczególne~ wa~d ...stwierdzono wiele innych faik-
1talowa.ny na. lednym z holowników polskiego ratownictwa W Ministerstwie Bezpieczen- tów fabrykowania sipraiw kB!l'­
okrętowego, zdał Domyślnie ei:mmin. stwa Państwowego ZSRR A, nycn i ?;brod.niciego deptania 

G. Leonow, byli zastępcy na- praiworaądności socjalis•tycz,nej 
Załoga holownika przy po- tym 11 wraków· okrętów, o czetnika wydzialu śledczego do przez Abakumowa 1 jeio 

mocy hydrolokatora zb.adala kt\'Jrych ist n ieniu dotychczas spraw szczególnej wagi W . . I. wspólników. 
szeroki pai; naszych wód tery- n ie wiedziano. Oóecnie przy Komarow i M. T. Lichaczow, Obecnie ().S-Oby fałszywie 

0
• 

torialnych, wykrywając przy pomocy poz;ómej sondy ultra- byli .Prac?wnicy Mi_n isterstwa sikarione przez -~haik.umowa 1 
dźwiękowej ]>rzystąpi się do Bezoieczenstwa Panstwowei<o jego wsipólników zostały cal­
dalszych prac poszukiwaw- ZSRR I. A . . Czernow, J. M. kowicie zrehabnitowane. 
czych na Lnnych terenach na- BrowerJTian. Premier Nehru szych wód morskkh. Zastoso- Pragnąc ukryć popełniane 

d Oskarżeni on! zostali o zbrodnie, Abal• umow., zabra-wan:e hy rolokatora stanowi ' 
wielkie ' udogodnienie dla poi- zbrod nie przewidziane ~8 ar- nial kierowania do KC KPZR 

d ł • skiego ratownictwa okrt<towe- tvkulach 58 - 1 - „B", d k - i rządu radzieck iego ośw ; ad· 
U a Się ·go, gdyż dotychczasowe poszu- 7· ~8 - S, 58 - 11 Ko e su czeń i sJrnrg ares.ztowanych o-

Knrnpgo RFSRR. · 

d I d • • kilwąn i.a wraków przy pomocy Śled7.!W(l sądowe potwierrlzi- sób. o n oneZJI trału sztywnego byly uc iażli- Io \V pelni wyniki dochodzeń ' Kolegium Wojskowe !:>ądu 
we I nie zawme skuteczne. · Najwyż..,ą)ego ZSRR uznało, że 

DELHI, 26. 12. Prowadzone są dalsze prace wst~pnych i oskarżenia wysu- k ,....eni' a wy 0 ·un1'<>te w be~ 
niete wobec wymie"lionych o- o~ a.~ ~ ' o - ~ 

W d u 26 grudnia premier nad tym aparatem, by można sób. Abaikumówa i jego w~J;0lnl· 

Indii, Nehru', odleciał z Kal- było przy jego ·pomocy wy- O•kqrźcmv Ahakumow, wy- ków są ca•lkow:c ·e udowodnio-
kuty do lndonez}i w celu krvwa c również tawice ryb. s11n!ęty prŻez Berię na „tano- ne i s•ka za·lo Czernowa ni< 15 

Twórcami poziome1· sondy wi ~ko m inistra hnoieczeń~twa lat obozu pracy JXJP'l·awc-Lej, 
wzi„ci.a udziału w konferenci·i ,B n 2- l t b 11 

" ultradźwiękowej są naukowcy pańs1tw0<wego ZSRR, był bw· rowerma a na :> a o oz 

Nowy · wyciąg· 

na Kasprowy Wierch 
ZAKOPANE, 26. 12. 

Załoga Polskich Kolei Lino­
wych w Zakopanem, pr3gnąc 
u~ostępnić jak najszel'SZY.m 
rzeszom miłośników soortu 
nart"iarskiego doskonałe tereny 
zjazdowe w okolicy :Ka,9pro­
wego Wierchu, przygotowuje 
obecnie miłą niespodziankę 
dla turystów, narciarzy i za~ 
wodników 

.IZefów rządów Indone;ijd, In- Połitechn.iki Gdańskiej: mgr pośrednim ucze,,.tn lk'em ?.bro· pracy poprawczej; Abaikumo­
di~ Burmy, Palcistanu i Cej- inż. Zenon Jagod7liński z ka- d.nic;z:ej grupy Sl)l skowców o- wa, Leonowa, Komarowa i Li­
lonu. tedry radionawigacji oraz ra7. wykoovw~l zbrodni'"'Ze po- chaczowa - na najwy ?.szy 

f · · J · f W · · k' · 1 I B „ 1 wymiar kary - rozstne!Jmie. Premiierowi Nehru towarzy- pro. mz. oze ozrnc 1 i a- e<:en a ern, wym erzone 
. . systent Wienczesław Kon z k.a- przeciwko pa<rt'i komunl~ tycz· Wyrok został przyjęty -:>rzez 

Samobieżny „żurawik" konstrukcji inżynierów Norberto Czosnowskiego i Jana Madziara 
z Centratnego Zarządu Rybolów stwa Morskiego wydatnie przyspieszy wyladunek ryb z ku­
trów rybackich. Nowoskons~ruowany dźwig przeładuje 12- 14 tonn rvb na godzinę. Napęd 
etektryczny pozwaia dźwigowi przesuwać się po calym nabrzeżu i podjeżdżać do burt ku-

Pracownicy PKL mają j.u_.t, 
wkrótce oddać 'do użytku 
budowany na wzór urzadz'eń 
tego rodzaju w Alpach ·­
&pecjalny wyciąg na Kasoro­
Wy Wierch w celu usorawnl11-
nia ruchu n.arciafsko-tury~ty­
cznego. Nowy wyciąg powsta­
nie na miej'scu starego - sa­
niowego, który n te zdał eg;ia­
min u sprawności i który móg;ł 
być· czynny tylko · w wyjątko-IZą Kriszna Menon oraz wtce- tedry rad ionawigacji oraz 1 nej I nądowi radzieokle!Ylu. obecnych z glębakim zadowu· 

mllilister Spraw Za,graniw.:-1 nawigacyjnych l'olitechnikij Popel.nJ.aiąc bkie same leniem. 
eych J;ndi;i. S. Mahmud. . Gdańskiej. . . . zbrodnie .laik Be!'i.a, _ Aba~u- • :WYr<?k z~stał , wyik9nany, 

trów rybackich. 
Nil ZDJĘCIU: jeden z dziesięciu pierwszych dźWigów samobieżnych, których produkcję 

rozpoczęly Zaklą,śJI Przemysłu Mechanizacji Leśnictwa kolo Szczecina. 1 
wo dobrych wal'unk.ach śniet„ 
nych, . . 
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mo czego zmierza polityka ZSRR. Francus.kie 
dziedzinie rolnietwa I 

· ! 
w 

MOSKWA, 26. 12. 
a TASS podaje: 
:ześnia 1954 r. N. S. 

. )W przyjął angielskie •. 
?go i działacza społecz­
.i'reata Międzynarodo­
'ody Stalinowskiej „Za 
ie pokoju między na. 
prof. Joh!la Bernala. 

h dniach prof. Berna! 
;va! w dzienn iku „Ti­
jątki z rozmowy z N. 
,zczoWem. Podajemy 
rst tej rozmowy. 

Rozmowa N. S. Chruszczowa 
z angielskim uczonym i działaczem 

społecznym J. Bemalem 

'"'11nle tych ziem Jerl najlep­
Bzym środkiem szybkiego 
1=Większenia produkcji zbóż. 
Jednakże będziemy nie tylko 
zwiększać obszary zasiewu, 
lecz będziemy także starali się 
o prowadzenie .bardziej inten· 

· iYwncj gospodarki rolnej . 
Czy oznacza to, że likwidu• 

jemy lub ograniczamy roboty 
przewyższa podaż, pow~talyby prawia buraki cukrowe. Po- energil elektryoznej nie tylko il'ygacyjne? w żadnym wypad­
ogrbmne możliwości osiągnię- dobn.:e p:-zedi!tawi.a &i ę epra- do .zaspo.kojenia potrzeb by- ku. Prace nawad~iające będą 
cia zysków. U nas jednak spra- w.a t. bawełną, waraywaml i towych, lecz przede Wl'lzyst- prowadzone nadal i przede 
wa przedstawia się inaczej . innymi roś:lin1~mi, które wy- kim do madzyn rolniczych o wszystkim tam, gdzie daje to 
Droga 8ocjalizmu polega na m:llgają więcej wody I stara111- napędzie elektrycznym. Ta:k największe korzyśc i, jeśli cho-

.NIE•'' 99 . • 

rozv.1oju produkcji i prowa- niejszej uprawy. Obecnie ob- WiQ~ budowa elelktro~mi o dzi 0 uprawę tak cennych ro-
' ' Nowa polityk.a. dzenĄu polityki stalego obniża- s.za:ry zasiewów rośl:n pu-z.e- małej mocy ka.ł'kuluje ~ę, po- ślin Jak warzywa, bawełna J 
)z~f:i~~ck;::~ 0~::i:~ nia cen. I pod tym właśnie ką- m~Q'WYch moi.na będz:e nieważ elektrownie te z.agi!)Q- winna latorośl. 

A więc, mimo wysHków, nadlud'Z!klch wy· 
silków premiera Mendes - F\rance'a 

większość franou:i'.cieg.o parlamentu, która 
w si~iu odrzuciła UJklady o EWO, obec· 
nie odrzucila glówne poatanow!en!e ukła ­
d ów pry5k'ch dotyci:ące remllitair;naajl 
Niemiec :zachodni ch. Wśród zwolenn'.ków 
h lt!erow!)ldego Wehrmachtu - tych z Wa­
szyngtc•nu, Londynu i Paryża - oraz w 
pań~twie Adem11!era pow.;.ta~ prar,vdziwy 
po.płoch. Wydawało 'm r•ię, że wmystko by­
ło przygotowane jak na•j1e„:cj, że gorącz· 
kowy p~p iech z~koczył opinię publ:ci.ną 
i pcz.woli tym ra;i;em do.prowadri:ić do kc1'lca 
plan zdrady bezpk~czeń!'<twa ::arcdu !rancu· 
fl!tlego. No i na;itąp:lo pot.knjęcie J:lrzy piervr· 
szym już tbrtykule projektu u&tawy. Co mia­
nowicie się zd.arzyl,o? 

rrucen'e remilltnryzacjl Nleml&c zMhod­
n'..c)l od powtó1'n~go gloro1>.an:a je.tt gorącz­
kowo wykorzys.tywooy przez wsikn~s1cieli 
Wehrmachtu. Znów, jak ~ylEkroć: w ciągu 
lat powojennych, poszły w ruch wszel.!!'k'•"?· 
go rojza,ju 'nac'~i. Wa.'llZyng'lt'n i LondJ'll 
grożą, że „remirtaryzacja Niemiec zachod­
nich zoc.tanie przeprowadzona nlezależ.n\c 
od E1t.anow:~ka Francji l od woli paorlamen­
tu francw.:•kiego". Są to przys•ow 'owe „~tra­
chy na lachy", rzecrz bo\!Viem w tym, że 
~przeciw Francji musiałby d·~prowadzlć do 
rc!llbic!a paJktu a·tl~1ntyckiego, a do tego 
przecież za ża'll.ną cenę Ameryikan·e nie 
chcic-liby dopuścić, Dlatego też Ame.-yko.­
nie u:i'.ują inną jeEa.cze groźbą zastras:zyć 
d~putowi:.nych fra·ncuskich. M'.anowic ~ 7.a· 
powiadają, że wezmą Francję w kle,;zcrze. 
że rząd USA będrzie zl:>r-cit frarll!<iE1towl'lką 
H·~zp::nlę, „Jeśli parlament fr&ncmki o.~ta­
tecz.n:e odirz.uci uklady pary;.J<ie - pii;ze 
kore~.pondent United Press - wóww..as 
Wuiyngtcm nawląże ro~mow:v z' HiSl,pslll!ą 
d h rozpatrzenia rozma.tych :;>roblemów mi 
litarnych". 

tern ~idzenia powinniśmy roz-, zw!ększyć kosztem pewnego kajają palące potrzeby kol- Tymczasem jednak nie kia· loie!e różnych komen- · · '"l. h ó 
Patry ać pozorny brak zboża. r.mniejszenia zasiewow ro,- :i c oz w . dziemy· na to speci·a1nego na· olityk.a. ta. jest często eh b 
Nie mŚ' że tu być mowy o kry- zbożowych w okręga ar- W przy.szloścl w miarę roz· cisku. Musimy na • razie skon· wiana jako wyraz h 
zysie. ytuaci·a nasza nie jest dziej zaludnionyc · woju elektryfikacji kmj!l centrowac· swe sily tam, gdzie k.ryzysu w rolnictwie l 
izorsza, lecz lepsza niż kiedy- Tak w!ęc md.anie PO ega w;e~k!e elektrcwn:e będą do- uzy·slcamy nai·większe plon),'. iasko systemu k.olek- ~ ta· 
kolwiek przedtem. Sprawa po- na tym, aby wykorzys c no- starczały w:ęcej emerg:i rol~i- Chodzi· tu ń proste skalkulo-i. Olbrzymia uwaga 1 " 

Czyteln!cy przypomi nają &Oble nlewątp1!· 
wie, że po upadku projektl\I o tzw. armil 
europej;k'.eJ, W$krzesiclele m'lita':'~'Zmu 
niem!eokiogo wymyślili nowy spo;ób. Ma­
nowicie brytyj~! :n'ni5ter Spraw Zagran!cz· 
nych, Eden wygrzebał z archiwów t7.w. pakt 
brUlk:sel~~t', Móry panstwa za<'hod11io-euro· 
pejs.kle zaiwarly w celu tabeiip'.eczenia 
praecl groi;bą o:irodz.en!a :n!lltaryzmu nle­
mieok!eogo, Pakt ten otrzepano z kurzu i 
Uchwalono doda1tkowe prot*oly r0<2.szerz.a­
ląoe pa~tt przez włączen'e doli Niemiec r.a­
chodnlch oraz Włoch I utworzenie w ten 
llpOsób „unii zachodnlo-eurnpeJs.kiej", In­
nymi slowy pos•tal}owlono pakt, ma.jący za­
bezp'eczyć przed odrodzeniem militaryzmu 
nlemierkiego, wykorzystać do wskrzeszenia 
milltarymrn niemieckiego. 

a;na rolnictwu, ticzne lega na tym, że w wyższym we z.apasy zboża w ce u po- etwu i już obecnie ziw!ęk~Zl'I wanie korzyści gospodai·czych 
stadium nas.;ego rozwoju prawy zaop.atrz.en :a lud111osci się zaopatrzenie rolnicbwa w l o uwzgl""nienie istniei·ących :arzqdzenta, a nawet · · - ""' 

Wystawa Rolnicza. znacznie wzrasta popyt na ar- w artykuły Ż)"W'!1osc1owe. prąd !/, tych wielk ic h siłown.i. możliwości. Dokąd należy dzi:i 
0 to przytaczane jest tykuly powszechnego użytku. Może Pan oczvwiśc ie zadać P_ylanic: Waga, jaką przy- postać nowy traktor? Na zie-
1otwierdunie takiego Pal'lia nasza kon~ekwentnie pyfanie: Jeśli ~awsz2 posia- wiązuje się obecnie do zago- mie od dawna już uprawiane, 
widzenia. Między in- i wytrwale prowadzi politykę daliśmy w211.ystk1e te boga- spodarowywania ziem no· gdzie. będzie mógł zaorać JO 

t dowód powagi 811• wsz~chstronrtego rozszerzania dwa, tj. 11iemie nie u·prawia- wych, nasuwa wtanie: czy ha dziennie, czy też na ziemie 
uważane jest szybk.ie produkcji artykulów powszech- ne, to dlacz.ego n.ie pomyśle- nie oznacza to ;z-a.niechania nowe, gdzie traktor ten zaorze 

za.gospodarowywania nego użytku i maksymalnego l iśmy o ni~h wcześniej? Lud lub przynajmniej ogranicze· kilkakrotnie więcej hektarów 
wych na Syberii i w zaspoka;Jania wzrastających mvślał o nich już od dav."lla, nia wic11cich robót irygacyj- J gdzie będzie można uzyskać 
;tanie. Wl.aśn:ie dlate- potrzeb mas pracujących. Aby j~z.cze przed re-wolueją. Na- nych i innych planów mają· dodatkowo znaczne ilości zbo· 
iłbym, aby Pan, ponie- podnieść poziom produkcji ar- wet carowie zamierz.ali ~o- cych na celu wa!k.ę :Z posu· ża? 

J ak z tego widać, Franoja znaaszla się 
znów pod koncentrycznym ala:kiem. Czy mu 
s!ę op1-re? Oto pyta.inie, które stawiają so­
bie m·liony ludzi na całym świecie. Odipo­
Wlecli na to pytanie da nam dzisiej9Ze gło­
sowanie. Na.ród francuski zda.ie !o\>ie :;pra­
wi: ze zgubnych nast~tw remillta.ryza~ji 
Niem!ec taehodnich. Dał tego dowody po­
tężnym oporem przeciwko plllil'lom rządu 

Lainlela l rząd'\1 Mende.s-Fraince'a. Oporem, 
który dwukrotnie w ciągu kilku miesięcy 
doprowadził do· odrzucenia pi-z~ p.airloone!\!t 
układów f:agrażaJących pookojowi i bezopie­
cze ńl!twu narodów europej~ich. J ailc pod­
kreśla burżuazy}ny dziennik irancu!lkl 
„Me>nde", „mimo wM.:ystko fakit pozoota.j~ 

faktem, że w ciągu cz.terecti miesięcy Zgro­
madzenie Narodowe po raz drugi pote>J>ilo 
r-olitykę uzbrajan:a Niemiec„." 

i jest w zna.c:z:n.ej mie- tykulów powszechnego użytku, rzystać tę ma1komitą ziemi ę. chą w połudntowo-wschod· Wiem, że za granicą twierdzą, 
powiedlialny za nowy trzeba podnieść poziom pro- Ale prz.ekraczal-0 to ich sily. niej części Związku Radzi.ee- Iż nowe po8unięcia w dziedzi­
wyjaśnił podstawowe dukcji zboża, ponieważ zboże Przekrac-zal-0 to ta!lde nasze kieqo? Wydaje się, że obecnie nie rolnictwa stanowią rady­
' polityczne, jak.imi stanowi podstawę wszystkich s.'ły w cią.gu p:et'wszych dJZie- poświęca · się więcej uwagi kalną zmianę całej radzieckiej 
no się w tej kwest~i. innych art~·kulów spożywczych, 6il!)ciO'led władzy radzieckiej, rozwojowi Azji niż Europy. polityki gospodarczej. Nie od• 

a nawet więcej - podstawę gdy nie mieliśmy Jes.zcze do- Czy ta.k. jest istotni~ i ja,ki,e powiada to prawdzie, Nie po­
viedź. Czytał Pan nie. produkcji wielu artykułów Btatec.roie a-07JWh1iętego pnz.e- sq tego pTZ'IJCZyny? święcamy mniej uwagi rozwo• 
ie ogłoszone 'w prasie powszechnego użytku. Aby u- myi!lłu budoWY ma&yn rolni- Odpowiedź: Pytani~ jest Jowi przemysłu, nie składamy 
y dotyczące posiedzeń . zyskać więcej zboża, postano- czych . . Powierzchnia ziem no- całkowicie uzasadnione, ale przemyslu w ofierze. rolnictwu. 
fch Komitetu Central- wiono wykorzystać ziemie nie wych, która bę<lz.ie zaorana w lat wo jest na nie odpowiedzieć. Wszystkie gałęzie przemysłu 
'ZR, poświęconych pro- uprawiane Kazachstanu i Sy- cia,giu dwóch laJt dorówna ob- Przewidujemy rozwój nie tyl- będą się rozwijaly i nadal 

Otót zarówno te protokoły, jak równi~ 
protokoly dotyczące utworzenia a,·mll za·· 
ohodnlo-n!emle<ikiej zositały przez francu• 
skie Zgroma'Cizenle Narodowe odrzucone. 
F~kt ten, jak stwierdza kores,pondent. 
agencji United Press, „w)>wołał przygnę­

blen '.e w amerykańskl eoh kołach politycŻ­
nych". Sekreta:rz prezydenta Eisenhowera 
do !IPfaw prasowych, Haggerty pcdikreślił, 
że „prezydent uważa·. niepomyślne wynik! 
gtosowanla we francuskim Zgromadzeniu 
Naifcxlowym za akt niazwyklE" powa>iny". 
W sobotę amerykańs-ki sel«etar-z. sbnu, 
Dulles kilkakrptnie rozmawiał przez tele­
fon z Eisenhowerem, który epędza śi.~ięta 
na wsi. Tematem rozmów, jak pisze kores­
pondent agenc-ji Assosiated Press, była „na· 
pięta sytuacja we Francji". J ednym slowem 
konsternacja na całego, 

dalszego rozwoju rol- berii - szerokie, żyzne równi· szarawi zasi~ów Ukrainy i kr tej łub innej części kraju, zgodnie z ustalonym planem. 
w ZSRR. Uchwały te ny nadające su: do uprawy będzie półto.ra raza w:ękma lecz także rozwój całego zwią- Jednocześnie rozwojowi prze· 
' się za granicą z szero- zbóż. niż a~·eal zasiewów zibóż na z.ku Radzieckiego, w zaleimoś· myslu ciężkiego będziemy na­
dźwiękiem. Wrogowie Nowe ziemie dają nam naj- Ukrainie, Do zagostPOdarowa· ci od obecnych naszych po- dal poświęcali najwięcej uwa-. 
i Radzieckiego usiłują tańsze zboże. N ie uprawiane nia tych ziem trzeba byloby trzeb i posiadanych przez nas gi. Produkowane przez nasze 
'Stać naszą krytykę nie. dotychczas, a zagospodarowy- k!lkudzies'ęciu m '.llonów chło- zasobów. Tak np, chcemy fabryki w roku bieżącym J w 
ęć w dziedzinie rolnic. wane obecnie grunty stanowią pów, ale przecież n i~ było tar~ zwiększyć produkcję artyku- roku 1955 traktory gąsienico­
wlasnych celów i na. równinę ciągnącą się nieprzer· ogromnej ilości wolinycll. rąk łów rolnych. Można to osią- we, plugi, siewniki I niektóre 

,krytyce wygodny dla wanie na prz:!strzeni wielu do pracy. gnąc zarówno przez bardziej Inne maszyny rolnicze będą 
ens. mil. Mówi się, zresztą bez wiei- tlopiero teraz, gdy wylfósl intensywne wykoi·zystanie u- kierowane przede wszystkim 
ywiścle ostro krytyku- kici przesady, że rolnik zaczy- przemysł eocjali&ty::zny, gdy prawianych obecnie obsu1rów, na ziemie nowe. Tak więc w 
asze niedociągnięcia w na tam bruzdę po śniadaniu, radziecki przemy.sł budowy jak i przez zagospodarowanie roku bieżącym i w roku przy­
·ic. Jednakże nie jest to spożywa oblad pr1.y zakręc,ie maszyn o.siąginąt swój obeony ziem nowych. Czynimy wszyst- szlym liczba traktorów gąsie­
;i:owanie, które wynika- i wraca dopiero na kolację. poziom - możl•we stalo s:ę ko, co w naszej mocy, aby nicowych pracuiącvch na zie­
jakiegoś chorobliwego Koszty własne produkcji zbo- zagospodarowanie -tak olbrizy- podnieść wydajność z hektara miach od dawna już uprawia• 

Z polityką uzbrajania Niemiec zachod­
nich, z polityką wgkrzeS11,&lllia hltlerowSlkie­
go Wehrmachtu naród fra•n:uski ni.gdy się 
nie pogodzi. Nie pogodzi si ę żaden nM'6d 
europej·ski, który dotkliwie odczul b~stial­
sitwa, jakie niosą z sobą uzbrcione kohorty 
pruskie. 

' W dniu dz!slej.szym, kiedy to w parla-
skru:hy. Krytykuje- ża są tam minimalne i dlatego mich obszarów przy Jl<l1TIOCY na wszystkich uprawianych nych nie będzie wzrastata. 

lewaz surowa krytyka opłaca się nam uprawiac zbo- stosunkowo n ieznaczmej Ecz- gruntach. Aby osiągnąć znacz- Będziemy tam wysylać ciągni-
wszystkim naszym pra. że na tych obszarach. by lud>z:i, W 1954 rnku przy ny wzrost wydajna&:! z hekta- kl do uprawy międzyrzędo- Czy oznacza to, że sprll!Wa jest osl.atecz· 

nie zakończona, że pla.n wskrzeszenia 
Wehrmachtu ootaiecznle odrzucony? Nie, 
walka trwa nadal. Premier Mendes-France 
zażądał wwtórnego glosowainia, zapowiada· 
jąc że powtórne od=cen:e tych pr<>loko· 
łó..,; blltlzie równoz.nacrz.ne z Jego dym:s.ją. 

mencie francuskim decydują się losy rał.y­
flkaoji układów pa.ryskich, naród poL<>kl, 
Jak wszystkie narody europejskie, jest ser- . 
cem z narodem irancu!lkim. m głębiej zrozumieć J Za dwa lata problem ten zagospodarOWYWaill'.u ziem no- ra, musimy mieć więcej nawo- wej, kultywatory I Inne narzę-

mil; sobie nasze slabe będzie rozwiązany. Początko- wych pracuje 120 t}'l!ięcy zów, a w tym celu trzeba zbu- dzia rolnicze oraz części za­
aby lepiej pracować i wo projektowaliśmy zagospo- tra'ktorów (w przeliczeniu na dować wiele nowych fabryk. pasowe do pracujących tam 

„Fraaioja wal~ąca o pokój - c:zybemy w 
liście Polskiego Komitetu Obrońców Poolto­
ju do !ra.neu&kich obrońców pokoju - 11-
cq;yc może na aoktywn, &01'.darn<IŚĆ I popar­
cle pokój miluJl!cych nairodów Ewo;py J , 
wszysbliicn &U \)Ok~CN;)'<:>b s"\"""'-", 

usunąć niedociągnię- darowanie 13 milionów hekta- trakto.ry o mocy l~ KM), 10 Wszystko to wymaga czasu, traktorów. A prLez ten czas 
rów ziem nowych. Plan ten tys. kombajnów 1 wlele li!'\- a crekać nie możemy. Obecnie, wzrośnie produkcja zbóź L bę­
jest pomyślnie realiwwany: w nych maszyn roliniC'Lych. Na- jak już mówiłem, wyzyskanie dziemy mogl! znów bardziej 
roku 1954 obsiano przeszło 3,5 leży La'll!lacr.yć że m.asrz.yny te ziem nowych daje największe równomiernie rozprowadzać 
miliona hektarów zlem no- zostały pnzelJ!laczane n:a ten korzy.ki z punktu widzenia produkowane przez nasze fa-

mistyczna Partia 
~ Rad~iecklego, opiera­
na sukcesach w dzle­
uprzemyslowienia kra­
unęla zadanie osiągnię­
:iągu 2 - 3 lat rad.v-

wzrostu produkcji ar­
' powszechnego użyt­

ne jest, że aby z:wię­
produkcję artykułów 

:hnego użytku, t rzeba w 
.n tempie rozwijać rol-
a zwłaszcza znacznie 

,yć produkcję zboo. 
;anicą mówiono wiele o 
j sprzClczności między 
:zeniami J. W. Stalina 
!II Zjeździe Partii I G. 
lenkowa na XIX Zjeź­
rtii, że problem zbożo· 
1aszym kraju jest roz­
r, a uchwałami osta­
posiedzeń plenarnych 
ZR, które podkl'eślają 
ność zwiększenia pro­
zbóż oraz rozszerzenia 
w zasiewów zbóż przez 
rlarowanie ziem nie u-
1ych. W istocie rzeczy 

tu sprzeczności. J . W. 
~ G. M. Malenkow mie· 
, mówiąc, że mamy do­
lą ilość: zboźa, aby zao-

w chleb całą ludność. 
asz zaspokajał swe po­
w zakresie zboża. Dziś 
~ mamy go pod dostat· 
namy też niezbędne re-

Nie samym jednak 
Il czlowiek żyje. Wlaś-
1e potrzeby człowieka 
ają pośrednio zwiększe­
>dukcji zbóż. 

pl Zwiążku Radzieckie• 
nocnierue się gospodar­
/u i osiągnięcie na tej 
vie poprawy sytuacji 
racujących w ostatnich 
atach - spowodowaly, 
ósl w znacznym stopniu 
na rozmaite artykuly, 
1 poprzednio nie mieliś­
d dostatkiem. Co roku 
l'ly ceny towarów i w 
u z tym podnosi się re­
w~rtość płac robotni-
urzęrlni~zych, zwiększa 

•lncść nabywcza ludnoś­
~ rzeczą zrozumiałą, że 
~eśnie zmniejsza się po-
al'tykuły gorszego ga­

l, przeciwnie, znacznie 
1 popyt na artykuły 

~o gatunku. Coraz wię­
·zi· żąda w sklepach ar­
v delikatesowych. Po 
1 gdy ceny byly wyso• 
ydawalo się, że zaopa-
1 ludności w artykuły 
1chncgo użytku jest za­
)ące. Dziś, gdy po kilku 
ceny są znacznie niż· 
je się zaobserwować pe­
)rak. poszczególnych ar­
~. mimo że produkcja 
kich tych rodzajów to­
\ w rzeczywistości znacz· 
1ros!a, Popyt na artyku­
;szej jakości daje się 
--wować wśród szerokich 
dności. Za<'łanie nasze 
mi tym, aby popyt ten 

oić. 

arunkach kapitalizmu, 
ytuacjl, gdy następuje 
· popytu gdY, pop)'.t 

Głowwanie to odbędzi<t stę dziś, w po­
niedziałek, o godzinie 15. Ozas dzielący od- K. o. 

wych a łącznie zaorano pod cel bez !'JWięk&enia planu bu- gospodarczego. Zagospodaro- bryki maszyny rolnicze. zbior~ przyszlego roku 17 ml-_ ·dowy maszyn rolnicz?'ch. Gdy,.:.=.:.:..::...::,.:_ __ _::._.:_ ___________________________ ___________________________ _ 

lionów hektarów. Komitet podejmowano decyz1e doty· 1 aparat, któcy powinny popie• czuciu gospodarz.,. kraju i 
Centralny KPZR j Rada Mini- c~ące tego planu, z.aapelowa- Umacn· ·1a1my ludową rać i któremu powindly po- trOiSką twór.czo krytykuj11 strów ZSRR zrewidowały l' śmy do ochotników; do z.a- m.ag.ać, Uctyliśmy i uczymy •chorzenia i vrady w pracy 
pierwotne plany l biorąc pod gos~odarowania ~ : em i:o~ch pracownilkÓW &łuźby beZJpie· aparatu pańs.twowego, w pra-
uwagę istniejące możliwości trzeba by·lo k1lkudz•es1~m czeńG!lw.a, że &toją na tru.d- cy organizacji &polecmych ! 
postanowiły że w rogu 1956 ty&lęcy lud7.I, leci. na apel nym I za11zczytnym pos.terun- w działalności partii. Stanowi areał zasi~wów na ziemiach p.arn :r,głosilo s.ię od mz

11 praw· orządnos_ c_ ku walki o interesy ludu pra- to dowód rosnącej dojraałośd nie uprawianych obejmie 28- z.n.ac.Dnie w:,ęceJ ludi.i niź ~o- cy, że decydującym źród~em snoJecznej i politycz.nej mas, 
30 milionów hektarów. Jeśli gliśmy utrudnić. Mamy więc kh siły jest więź z ma6'ami dowód pogłębiającej .się więzi 
się uzyska chociażby 10 kwin· maszyny i Jud~] i ni.c nie mo- ludowymi i poparcie tych między masa.mi a partią i 
tali z hektara wyniesie to w że przes,z.kodz.:ć nam uzyskać mas. Chcemy, aby aparat bez- \~tadzą ludową. Ten prm::es przybliżeniu ' 350 milionów tyle 21bob, ile p~·aginiemy. P<m!f..ef :zamieszczamy Ałi:, za Odrę, na Berlin? Kto jak służba bezip!eczeństwa pieczeństwa, aparat · służący należy n'.e tylko widzieć, ale 
kwintali, czyli 1.800 milionów N:e zapomnieliśmy także 0 fragmenty artykulu ws tęp- nie pamięta, ilu organirz.ato- druzgotała i st.a.wiał.a przed obronie władzy mas ludo- doceniać jego ożywcze zna-
pudów zboża. Jest to mini- naszych dobr-z.e zag~aro- nego, opubtikowancgo w rów reformy rnlillej zamordo- sądem Ludowej Rzeczyposipo- wych pracował ja1k m.jspraw- czen:e dla na•szego dalszego 
mum, ponieważ plony zbiera- wanych ob~ziarach. :Z,wied~ł numer.ze l2(66) „Nowych. wa'1i w pierwszych miesiącach litej jeden po drugim sztaby niej, jak najbardziej celowo, marszu naprzód. Chodzi o 
ne na tych gruntach przewyż- Pan przec ie ż Wystawę Rolm- Dróg". działalności władzy ludowej WIN-owskich terrorystów, jak najbardz:ej sku~ecm:e i wytworze·n:e klimatu SIJ}rzy-
szają często trzykrotnie tę wy- cz;ą, która z.ostała zorganizo- „szlacheccy wojacy" - re- rozb:jal;a s'.eci endeckkh i s.a· celnie. Wyra.zero trn5ki partii jającego rozwojowi krytyki 
dajność z hektara. wana nie w celach rozrywk~- w strukturze naszych ()l'ga- akcyjni tet'roryści, ilu z.masa- nacyj-nych s.;>;~ków, d~masko· o sprawność pracy tego apa- mas; ten kto zajmuje stano-

Po zagospodarowaniu ziem wych. Wystawa ta obrazuie nów bez.pieczeństwa do'kooa- krowali chłopów, którzy o- wa'a reakcyjne k:10wania ratu Bą równ:eż :z.m·any do- w:s.ko krytyczme kieruj~ slę 
nowych kraj nasz uzyska ilość osiągnięcia Milcpsz.ych kol- ne 7.CA'ltaly istotne i.miany. Za- śmielili się wziąć w posiada- WIN-owców i mikclajczykow- kona.nc ostatnio w jego stiruk- trwką o ulep;;ze-n:e naszego 
zboża wystarczającą do zaspo- chozów każdego obwodu. mi.a~t dotychczacwwego M;oni- ni~ z.!emię obszarn.iczą, od ty- sk:ego PSL, prze.;z;kodziła by- turze. życia i umocnien 'e władzy lu-
kojenia wszystkich potrzeb Chłopi przyj~id~ją, ~ik:zin:a~ .sterstwa Bezpieczeństwa Pu- lu wieków zra.szaną potem ich !emu amb3.ssdorowi BI:ss-La- * „ * dowej, musi wiedzieć, że n!kt 
ludności , jak również do roz- ją się z tymi os,iągruęc~ami 1 bl iczmego powc;talo MW:li>S'\.er- ojców i dz:.c.dów? ne'owi w zarzucein!u .na Pol- Rewolucja ludowa odrzuca n '.e może z tego powodu kwe-
woju hodowli, do eksportu i 'doc~od~ą do wniot:l.1:u, ze sa- 5.tw0 Spraw Wewnętrznych, Kto nie pamięta, ja'k ban- skc: agenturalnej sieci amc· wi;z.yst.ko to z ustawcdaw- stionow2ć jego szczerej po• 
stworzenia niezbędnych re- mi takze mogą uzyskać po- którnmu powie.J.'7.ono zadania dyci reakcyjnego podziemia rykańskiego imperi.alizmu, po- stwa burżuazyjnego, co slu- •tawy obywatelt::k;ej. 
zerw. Będziemy mogli w wiĄ- dobille rezul<taty. Zadanie na- porzą<likowo-ewidencyjlll~ na- mordowall w latach l!j.44 i mogla w p.araliżow.a niu robo- żyć może obrnn:e i•nteresów Rewolucyjna pnawo1rządność „ 
kszym stopniu pomagać kra• ~e polega na tym, aby leżące dotąd m. in. do agend 1945 robobników wiozącycll z ty agen•tów Watyka nu w Pol- wyz;Ękiwaczy . Odrzuca - w - to sprawiedliwość w sta­
jom zaprzyjaźnionym, jak np. wszechstronnie umacniać koł- MBP, oraz Komiitet Bez.pie· powrotem do fabry:k zagra- &ce, wykryla zabójców Mar- interes ie m.a& ludowych. Re- sunku do każd~go obywatela, 
Czechosłowacji i Niemieckiej chozy jako niewzrus.zoną pod- czeństwa Publiczinego, który biooe przez Niemców maszy- tyki. wolucja stw,~rza swoje. usta- to przestrzeganie jego konsty­
Republice Demokratycznej, sfawę socjalisityc:mego roku- ozuwać będzie nad bez.pie- ny, jak zabijali przedstawi- Wa1!rn wbdzy ludowej z wy, które wz.'T!acniają władzę tucyjl!'lych praw. Nasza .Korl­
które nie mogą u siebie pro- ctwa. Chcemy podmeść prze- czeństwem państwa ludowe- cieli władzy ludowej dokonu- wrog •em kla~owym, praca or- ludową i bron.ą interesów stytucj.a z,
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dukować dostatecznej ilości ciętne kołchozy do poz.tomu go, IPl'C)Wadzić wa.!kę z wroga- jących podziału ziar.na 6iew- ganów bez;pieczeńs>:iw.a up'era tnas ludowych, zapewn'ają obywa•telom Polskiej Rzeczy­
zboża; Rumunii, Węgrom l ko.l!chozów przodu.1ą_cy<:h. W~ mi wł.adtzy ludowej, z pt·zeni- nego? Jak w lat.ach 1945 i Eię na gorącej miłości do Pol- im możność udz:alu w rządze- pospo!Hej Ludowej nielyk<il­
Bulgarii, które w latach ~ieu- stawa ~est prawdZLwym um· ka!!liem agentur imperiali- 1946 szajki szabmwniczej ski Ludowe.i, na n i en.awiści niu, w ksztaltowain~·u poHtyki ność osobistą, nien.arusz.alnot.1: 
rodzaju nie mogą w pelm za• wersyte -em ludowym. stycznych i obcego wywiadu lumpenburiu'liji org.amiwwały do wroga, na w:erze w czlo- państwa ludowego. Te U6!a- mie3zkań, ochronę ich włas­
spokoić swych potrzeb. P ytanie: Jed714 z cech cha- do naszego kraju. maisową gr.ao.eż mienia spo- wieka, n.a wierze w wieliką si- wy są wyrazem woli na1odu, ności osobistej. Prawo okre-
Mając więcej zboża blldzie• 1'a.k.terystycznych wystaW1J jest Te przemiany odpowiadaj- łecznego na Ziemiach zachod- lJ: idei socjal:amu. Z tej wia- wyrazem woli Mszego p.ań- Śl.a, k iedy i w Jak ich wypad-

my mogli także w większym ok.oiiczno~ć, że wiele uwag~ nowej syt'!lacji w kiraj'll, WY- nich, wy·twa~ły atmosferę ry, :re zrozumienia, że ludz'.e stwa ludowego. Te usta.wy - kach obywatel rnoże być are­
stopnfu używać go na paszę, po§więccmo tam toZ'Wojow1 rast.ają i potm:eb dalszej de- 6uabru, która zarażała tysiące otumanieni przez wroga mo- to ustawy nasze, ustawy so- sZJtow.any, jego m lestkanie 
co umożliwi zwiększenie po- elektrowni wiejskich. Ef,ek,- mokratyzacj[ naszego pań- prz.y:ziwo ity<Jh ludzi? Kto nie gą zrnien:ć poglądy, że może cjali&tyczne, ustawy służące 

•· · · · • · · ,TV'>dd.ane rewizji, a mienie ulec glowia trzody chlewnej f in- trownie te są stasun,,,owo &twa, służą 51Prawic umoooie- pamięta realkcyjnych sabota- ich przekonac rzeczyw11s,osc luctz:om pracy. ...-
nych zwierząt gospodarskich l niewielk.!e i - jak. mi się w11· nia praworządnośc i ludowej ży i dY'wersji w zia'k!ad.ach naszego budoW111ictwa, że mo- Rewolucyjna prawol'>Ządność pr~~~dyko~b·ywa.tel Polskiej 
polepszenie tuczu zwierząt o· daje - nieekonomiczne, PO- i zw'.ęklSZen ia udziału mas w pr2lemysiłowych 1 pań5'two- gą oni stać s'.ę jeszcze poży- to śc isłe pr?..e.>trzegan'e 
rai da możność przeksztake- nieważ produkowana przez rządzeni u pańsbwem. Sprz,yJa· wych nieruchomościach ziem- tecz.nymi członkami naszego praw Ludowej R'z.eczypoepoli- R zeczypospoutej Lud<JWej, ka­
nia w ten sposób zboża w mię- nie energia. jest droższa ~ ją one dalsiemu zacieśnieniu &kich? społecze11$twa wyrosły tej, ustanowionych w intere- żdy roootnik, chłop r:;z,y inte­
so. Jest takie przysłowie ukra· energia uzyskiwana z potęz- więzi między naszym pań· W w.alce klaisowej powstała wielkie ustawy amnestyjne, 6ie ludu pr.a cującego J każde- ligent, a •tym bairdziej każdy 
ińskie: Nie ma na świecie nych elektrowni budowanych stwem ludowym a masami i utr.valala się nasza wład:z.a które umożl:wily powrót do go człowleka pracy. Rewalu- pracownik aparatu pańsiwo­smacznlej,~zego drobiu niż wie- obecnie w ZSRR. Po cóż więi: ludowymi, usuwadą zbędne ludowa. · nomialnego życia, do spokoi- cyjna p.raworz.ądność: - to wego musi wiedzieć, że powi­
przowa kielbaba". Zwiększaj11c to robicie? przerosty i 6twarzają w.arun1kl „.W najootl'zejszych okre- nej pracy, do domu i do .ro- prz.estrzegan:e, aby te prawa n ien święcie przesLrzegać u­
produkcję zboża, chcemy mieć Odpowiedź: Ma Pan zupeł- do usprawnienia również in- sach naszej walki o u.moonie- dzlny wielu tys:ą·com ludzi, a obowi ~_ zywa/y wszY'stkich bez staw Ludowej RzeczY'PQSJ>Oli­
więcei takiego „drobiu". Za- ną rację, jeśli chod.Łi o ener- nych ogniw naszego .aparatu nie władzy lude>wej służba wielu tys iąeom przyn'oe1y po- wyjąbku, aby n ikt nie śmia ł tej, każdy obywatel musi wie· 
gospodarowanie ziem nowych gię małych elektroWl!'li. Jesi państwowego. Dla.tego, choć bezipieczeń s.lwa publicz.nego ważne :zlłagodzer.ie s.p.iiaw:e- się pon.ad nie wynosić. Nie dzieć, że jego prawa :zanjdują 
da nam lll-Ożność zwiększenia oria macmie d.roi:sza . niż przemiany te dotyczą bezpo- zawsze staoła na najbardziej dli\•:ie wymierzonych kar. ma ! nie może być i'Ilnego się pod ochroną pańs\lwa Ju­
prpdukcji pasz. Będziemy mo- energia dootaN:z.ana prą:ez średnio tyliko jednego re.wrtu, zagrożonych pot;teruin.kach. Waillka. z wro(.em k!a>So..: prawł dla c1.ił:onk.a pairtii, a dowego, ~e moie praoować 
gli przeznaczyć więcej grun- wielkie silownJe, le::z kol.cho- mają one miacz.eiriie i wagę Part'a posłała do służby wym prowadzona prze;i; ap.a- innego d1a obywatela bezpar- spokojnie, ponleważ państwo 
tów pod uprawę roślin pastew- zom opłaca się jedni.alk budo- ogólnop.ań.stwową. bezpie·c:wństwa kad1ry ofiar- rat bez.pieczefrstwa władzy lu- tyj1ncgo, innego pra•wa dla re- broni je,go spokoju l jego wol-
nych. Pozwoll to zwiększyć wa malych eleklrowm.i. Trze- * „ * nych i bojow~h towarzyszy, dowej opierała s :ę i opiera s : ę feren.ta. a innego dla dyrek- ności. Na straż)' tych praw 
mleczność krów oraz poglowie ba pamiętać, że, lnilllo zbudo- „.Slur,z.ność podsitawowych których nieraz dł·ug:e lata na zaufaniu i pot>~rc ' u sze- · tora, innego prawa dla pra-1 stać winny wszys>tkie ogniwa 
owiec i produkcję wełny. wania w:ełu elektrowni w la- wskazań m::r.k.s:stows.ko-leni- w.?lki kla"Sowej uczyły niena- rok.ich mas pracujących . Naj- cownika pr.zemysłu, a innego naszego aipa~·a.tu pańsliwowe-

Poza tym zwiększenie pro- tach powojennych, odczuwa· noWlilkiej nauki o pJństwi e w:ści do wroga kla-sowego i d cb:tniej.szym WYlf'.azem tei;o dla pracowmika bezp'.eczeń- go, a ZJW!aszcza ogniwo tak 
dukcji zboża na ziemiach no- my brak ene.rgii elek1trycznej . proletariack'm potw:erdza w miłości do ludzi pracy, po- ponarcia było pows~s'.'l'e Btwa ozy milkii. Prawo obo- ważne, jak służha bezpi~ń-
wych · da możność zwolnienia Przemysł pochlania oalą pra- pe~nl nasz.a rzeczywistość. stała wybrar:ych spośród mło- ORMQ; w . trnd.nej chw'l', w:ązuje WtiZYS~kich jediniaJkg- stwa. 
cześci ziem zajętych pod u- w:e e-nerg:ę dostareZ>alllą przez Również u nas, n :ezależn;e od dcgo pokolenia synów mas gdy re~kcyjm e b2:ndy podże- wo. Flartia i rząd ostatnio 
prawę zboża w innych o- wielkie elektrownie. Ja~-ne 03 •· dzo istotnych cech si.cze- ll:dowych, 1.wiąuinych całym gane przez ang'elsl<i l amery- Olbr-z.ymia większość naro- stwierdziły wypadki poważne­
kręgach kraju i przeznaczenia je.ot, że potrzeby przemysłu w gólny;:h naszej rewolucji, ro- swym mlodym ży-c:em ze kafuki imi>e-r:•ł'zm usi'owa ly du , ja11, to dobitnie jeszcze raz go narus.z.ania praworządności 
ich pod uprawę innych waż- dziedzinie energii eleiktrycz· diące się państwo ludowe s.prawą robotniczą, z wielką rozi~bć wojnę <!~m ową, l'O- wyka-zaly wybory do rad na- pnie.z poszczególne ogniwa 
nych roślin. nej musimy~ zaspokajać w 5tarlo, s!ę już w p:erwaych ideą socjaliz.mu. botn'k i chłop PDacnjący uj~ł rodo>w-ych, s~rup'.ona iest wo- &!\iżby beZJ])ieczeństwa, wy-

Potrzeb.a nam obeonie, jak p:erwmej kolejnośc i. z tego dnia<.h swej działalności z o· Aparat służby bezpiecz,eń- k 'l<rabin i l'lLana.l z brO'lią w kó! Frootu Narodowego, wo- padki postępowan.sprz.ecz-
już mówiłem, oprocz llJboi,a też powodu ooLn'ctwo otrzy· .rorem wroga kla•sowego, mu- stwa zdJł chlubn1ie niejeden dłon\ u bolrn wbdzv ludowej, kół w'ad~y ludowej. Wykaza- nego z ustawami w'!tdzy lu-

. ] ·n -"' roduktów któ mui·e na raz1'e ma'o ene,..g'1' z s'alo z.dru11!'_,ot=ć prób.v odhu- ci""tki ~""am!.n. u boku apar:atu bezip:eczeń- ły one raz i'eszcze, jak nie-wie u 1' ny"'' P • - · • - · " """~ dowej, z polityką partii, z hu-"""d · ,,.1· u y '- c· 'el! · h ełel{trowni Kołcho dowy starego p.ań~Łwa klas s·użba bezp:eczeńotwa ode- siw.a. słU$7,na i· est w;;zelka nie- · re ""' 21emy moQ i z 11
"

6 w~ cic · · - m•niMycznq ideą socj.ailizmu, dzięki Z1Więk&Zen1U obszaa-u za- zy budują niewielkie silow- wyzy~kujących. gr.a la pcwaimą rolę w zd~uz- Partia nasza ze szczególną ufność wobec ma$ ludowych, której sl:uży na•sze państwo 
&iawu innych roślin, na gn•1m- nie, pon'eważ energ'a dootar- · Kto z nas nie pamięta, jak go:an:u reakcyjnego padzie- troukl'wośc:ą c:lr:o;si s:ę do wszelka niew:ara w ich doi- ludowe. 
tach już zagospodarowanych. czana przez n'e kalkuluje się w roku 1944 reakcyjni terro · m :a , w zł.aman'u terroru re- spraw umocn;en:a i wy-cho- rzalość politycmą i pałtio- Wy""dkl te są obecni. 'e ba-
Weźmy rui ;przykład cuikier. mimo wszy.siko taniej niż :·yści mc>r<:!ow<ili zza węgla o- akcyjnyc-h band, w wyt:rące- wa'1i.a s.łuźby bezu:'-eczeń~l'w.a, tyczne dążenia , jak koniecz- dane. Obywatele, tktót-.:y padli 

Potrzeba nam więcej cukru i enel'gia produkowana i:.:-z<7 Cce:·ów Woj<1ka Pol "k'e,,;o n :u Iz ich dłoni oręża, klórym W<>bzy o sł·uszmy k:eru1nck jej ne jest stale zw'.ększa1nie ich 
bf:dzl€>my. mogli go uzySkać, silniki 11'Żyw ?ne z2zwycwj w p1ze!)rowadz~j,:cy ch pobór d:> wro7,ow:e gcdz:Ji w n.as zza dz!.:il• :.~·a I wbśc'w~· c;[C"<"J nck 11dz;<i!u w rządzeniu pań- ofi.aQ·ą tego irodzaju na1mszeń 
gdy pr.1.ewaczymy około 300 roln ictwi e. Budujtic elektrow· woj~ka na :z'em· •·ch wpIWo- wę"°ła. w paraliżowaniu wro- do n ·ei m c'•3 bdowy~·h. U('.'Z_v· stwem . . baczine przy.;luoh iwa- pr~wo1·ządności, zos.t.aJi zwol­
tyisięcy helclar&w ~irunlów nie, choc :ażby nawet n.e- nych. jok usil'owal' wynrn·,v3- g'ej roboty n iedcbit'ków t·e- liśmy i uczymy ma~y ludowe, n'e się ich gło.;owi, ich kryty- nil!'l1i z więzienlJ i oh"lymuóą 
pod uprawę buraka ci1>'1'owe· wielkie, kołchozy podnoszą cl7. ić do „bsu" oddzi.3łY" żoł- a·k'cji i agentur światowego że ap;irat przymusu p3ństwa ce. pełne z3d-0śćuczyn;enie z~ wy­
go 'na Ukrainie - oprócz stOjpień mechanizacji i elek- n'erzy, których szkolil:śmy impNializmu. lu dowe.~o. to ich ap3ol, ap3· Dobrze się d?Jieje, gdy ma- rządzoną im k1rzywdę; rosta­
z.iem, na których się już u~ t;yfiikacji l'<>lniiciwa, uż1wają <:!o marszu na z.acl'lód, za Wi.; .. ~ ta:zeba ' przypomilniać, ra·t wyloniony spo&ród nich, sy ludowe w najgłęoozym po- nie uczyniO'lle wszy.stko, &bl 
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Wręczen ie Międzynarodowej 
Nagrody Stalinowskiej 

PO ODRZUCENIU W demokratycznym Berlinie 

przez frąncuski parlament 

poecie kubańskiemu remilitaryzacji · lłiemiec zach. 
Nicolas· Guillen 

W Sali Kolumnowej Domu Związków Zawodow-ych,...1dzłe 
obraduje Il Wszechzwiązkowy ZJazd Pisarzy Radzieckich, 
odbyła ·się 24' bm. uroczystość wręcnnia Ml<:dzyn&rodowej 
Nairrody StP.linowskieJ „Za. utrwalllnle pokoju między naro­
dami" kubańskiemu poecie. Nicolas Guillen. 

Delegad na zjazd orarz lloz- skiloh, członek Akademii Nauk 
ni goście .z,agraniczni huczny- ZSRR, D. Skob1elcyn. W i7nie­
mi okla&kami powitawi Guille- nill komitetu wręczył on Guil­
na, wybitne~ bojownika o Jenowi zloty medał i dyplom 
pokój i niezawislo:\ć 11!\VojeJ la urea ta or.a.z życzy! mu no­
ojczy1J0y. wych sukcesów w pro<:y twór-

Uroczystość otworzył prze- czej i w walce o pokój. 
wodniczący Komitetu Między- Serdeczne grB<tulacie złożyli 
narodowych Nagród Stalinow- następnie laureatowi pisarze: 

Dzienniki paryskie omawiają 
szeroko debatę w Zgromadze­
niu Narodowym nad ratyfika­
cją ukladów paryskich i wy­
niki glosowania w dniu 24 
grudnia. Podkreślają one, że, 
mimo wysiłków rządu Men­
des-France'a, większość depu­
towa uych odrzuciła koncepcję 
uzbrojenia Niemiec zachodnich. 
Dzienn.iiki zwr.acają uwagę. że 
Mendns-FrAnce nie spodziewa! 
się ta.kich wyników glo.."<Jwa­
nia nad pierwszym i zasadni­
czym artykułem układów pa­
ryskich oraz zaznaczają, że 
wyniki te wywolaly° prawdzi­
we zamieszanie w obozie zwo­
lenników tych uk1adów. 

przewodniczący Socjaldemo­
kratycznej Partii Niemiec 
Oilenhauer oświadczy!, że wy­
niki glosowania we francus­
kim Zgromadzeniu Narodowym 
potwierdzają słuszność stano­
wiska SPD, która domaga się 
rokowań czterech mocarstw w 
sprawie przywrócenia jedności 
Niemiec. 

ECHA Z BONN 

Z Bonn donoszą, że w pią­
tek, w południe Adenauer 
wezwał swych na.j'bliższych 

doradców na konferencję, by 
omówić skutki decyzji parla­
mentu frruicusJdego. BońE~i 
koresopondent agencji Unit«! 
Press pod<l\ie, że wiadomości, 
jakie nadeszły z Paryża, .. spo­
wode>wady kociokwik w ke>­
łach adenauerow~kich i ze· 
pmily nastre>je świąiteazne w 
Bonn, gdzie spodziewano się 
że francuskie Zgromadzenie 
Nairodowe de>kona w nocy z 
23 na 24 raityfikacjl ukladów 
pairyllikich". Agencja ta stwier· 
dza następ n· e, że wyniki de­
baty we frain.C'U9klm Zgro:na­
W:eniu Narndowym „uszty;v­
niły stanowiSlko r-rzeciwaik6'w 
Adenauera w Bundestaigu". 

pit1towarnY'oh frwnou.sklch do 
zmiany swej własnej decyzji 
i do wyraii:enia zgody na ra­
ty! kację ukiadów paryskich 
przew:dujących remilitlllyza­
cję Niemiec zachodnich. 

„New York Times" z 26 
grudnia wyraża się w obelży­
wy sposób o paor-lamenc:e fran. 
cuski.m, twierdząc, że u<:hwa!a 
powzięta w nocy .z 23 na 24 
bm. dowodzi, ii fra1ncuskie 
Z~romadzenie Na.rodowe „jest 
najbardziej nieodpowiedzial· 
nym padamootem". Uchwałę 
traińouakiego Zgromadzenia 
Narodowego, ')(]rziucającą re· 
militaryzację Niemiec zachod­
nich, dziennik określa ;ako 
„wybryk" i jako skutek „in­
tryg i leklkomy~lności". 

... * „ 

Podpisanie umowy 
ZSRR- USA 
w sprawie zwrotu 

w~poi~cronych okrętów 

N. Tichonow i Ilia Erenburg, 
pisarka chińsk.a Din Lin, pi­
sarz brazylijski Jorge Amado 
i poeta chilijski Pablo Neruda. 

Z głęboką uwagą wysłuchali 
zebrani prz,emówieni.a N. Guil-
lerria. • 

- Przyma,nle Międzynarodo­
wej Nagrody Stalinowskiej -
Ollwi.adceył on - to wielki za­
szayt. Nie chcę więcej wojny, 
alatego w swych wierszach 
mówię o pokoju dl.a c.ałej ludz­
kQl\ci. 

Waszyngtoński korespondent 
agencji United Press Galbraith 
pod kres la, że od rzuceńie przez 
francuskie Zgromadzenie ~a­
rodowe projektu · utworzenia 
„unii zachodnia-europejskiej" i 
ponownego uzbrojenia Niemiec 
„wywotalo przygnębienie w 
amerykańskich kolach poli­
tycznych''. 

~· * „ 
Jak wynika z doniesień 11-

gencji Associated Press, rząd 

amerykański zamierza wy­
wrzeć silny nacisk na Francj~. 
aby zmusić francuskie Zgroma­
dzenie Narodowe do ratyfika­
cji układów paryskich. 

Widok % bloku V-Południe na slcrzvżowaniu Alet Stalina i Fruchtstrasse. • 
Mao Tse-tune honorowym p'rzewodnictącym 

Ogólnoch ińskiego Komitetu LPRK 
OSWIADCZENIE 

PRZEWODNICZĄCEGO 
NlEMIECKilU rARTll 

SOCJAL­
DEMOKRATYCZNEJ 

Jak podaje Agencja Nowych Chin, 25 bm. w godzinach pQPołudniowych za.kończY· 
Ja w Pekinie obrady sesja; Ogó lnochińskie10 Komitetu Ludowe.I PolliyczneJ Ra.dy Konsul· 
talYwnej. 

Prezydent Eisenhower pole­
c!! swemu sekretarzowi do 
spraw prasowych Ifaggerty'e­
mu zlożyć oświadczenie w 
związku z sytuacją we Fran-
cj.L Haggerty podkreślił, że Na wniosek Sun Tsirn-lina jednomyślnie wybrany mstał -------------

Agencja TASS don.oo!, że w 
Wa$zyngtonle odbyły się mię· 
dzy przedstawide1a.mi amba­
sady ZSRR i departamentem 
stanu USA rozmowy w spra­
wie z:wrotu Stanom Zjednoczo­
nym okrętów wojennych V!Y­
pożyczonych Związkowi Ra­
dzieckiemu poda.as drugiej 
wojny światowej na mocy U• 

stawy o pożyczce ! d:clerżawi~ 
(lend-lease act). W wynik.u 
tych rozmów pod.pisane zostało 
porozumienie, w myśl którego 
w czerwou lub lipcu 1955 roku 
Zwiąrek Radziecki zwróci 
Stanom Zjednoczonym 27 ku­
trów torpedowych i statków 
des.antowych znajdujących się 
w port.ach Oceanu Spokojnego. 
Okręty te zostaną przekazane 
władzom amerykańskim w ja­
pońskim porcie Maidzuru. 

Dziękując za przym.anie mu 
tak zaszczytnej nagrody, Guil­
len wyraził przekonanie, że 

sprawa po.k<>ju z.a.triumfuje 
na całym świecie. 

Jak donos! zachodnia - nie-O 
miecka agencja prasowa DPA1 

OSWIADCZENIE 
BRYTYJSKIEGO 

MINISTERSTW A SPRAW 
ZAGRANICZNYCH 

„prezydent uważa niepomyślne honorowym przewodniczącym Ogólnochinskiego Komitetu B 
wyniki glosowania w Zgroma- Ludowej Politycznej Rady Konsultatywnej Mao Tse-tung. urze 
dzenlu francuskim za akt nie- Na przewodniczącego Komitetu wybrano Crou E\l·l.aia. 

Noel Field 
• • • 1 Jego ·zona . 

otrzymali azyl 
na Węgrzech 

Obywatele amecykańscy 
Noel Field 1 jego tona Hert.a 
Field zwrócili się do rządu 
węgierskiego z prośbą o ud<:ie~ 
lenie im azylu. Ruid węgier­
ski przychyl\l się do Ich pro­
śby. 

ułatwić im powrót do nor­
malnego życia i pracy. Towa­
irzy&zom pa!'tyjnym, którzy 
zostali oczernieni, partia daje 
pelną satysfakcję, µrzywraca 
im prawa członka . partii. Bez­
pośrednia s<1koda będzie więc 
naprawiona, a winni - po­
ciągnięci do odpowiedziall10-
~i. 

Ale nie uw.a'lnia nas to od 
, ipostawienia sobie pytania: co 

umoż.liwilo zaistnienie tego 
m-00.eaju wypadkqw? Ja.lcie 
niesl=e pDglądy i koncep­
cje oslabily czujność, uśpiły 
sumi€'Illie partyjne. llrodzily 
ślepotę polityczną u niektó­
rych towarzyszy, doprowadzi­
ły do narusmnia rewólucyj­
nej praiworządności przez lu­
dzi, któ:nzy winni byli stać na 
jej &tiraży? . 
Podłożem, na którym wyro­

iły schorzenia pos.zczególnych 
ogniw naszego aparatu bezpie~ 
czeństwa, byla słabość ideowa 
niektórych pra<.:owników tego 
apdr.atu, ich odrywanie się od 
partii i od jej ideologi·i, osl.a­
bienie ich poczuci.a odpowie­
dztail.nośoi wobec pa.rtii i mas 
ludowych, ich oderwanie od 
ogółu ludzi pracy oraz niedo­
eta.teczna konrtrola partii nad 
pracą służby bwpieczeństwa. 

U pewnych towarzyszy w 
apatracie bezpieczeństwa wy­
tworzył się fałszywy i szko­
dliwy jednostronny kult tzw. 
„o?eratywności". Pracownik, 
który potrafił „osiągnąć rerul­
taty", który odma'.:Zał się 
sprytem, ruchliwośoią itd., 
wydawał się bez względu na 
&woje ob\ioze moralno•poli­
tyczne pratQWntkiem wysoko­
wa1-tościcwym. ł 

Oczywi-.,ta, operatywność, 
!nkja~ywa, ruchliwość - w 
cechy cenne, niezbędne dla 
pracownika każdej dtiedziny 
naszego życia .państwowego i 
;politycznego, a tym bairdziej 
dla prac<>wnika służby bez~ 
pieczeństwa. Oddanie sprawie 
socjalizmu mierzy się nie de­
klaracjami, a praktyką czło­

w ieka, jego pracą ~ o lej zaś 
pracy świadc;:ą osią"g:i.ne prze­
zeń wyniki. W żadnej dziedzi­
nie pracy nie można tolero­
wać gadułów, ni·edolęgów i 
nied01rajdów. Nie wol:no jed­
nak dopuścić, aby - nieraz 
tylko pozorne - wyniki za­
&łain ialy przed przełożonymi, 
przed organiz.acją partyjną, 

przed towarzys7.ami pracy ca­
łokształt oblicw. czlowieka. 
Nie wolno dopuszczać, aby 
praktyka człowieka byla 
sprzeczna ~ tym, co on mówi, 
a ideą, której ma służyć. 

Nic tak nie deprawuje ludzi, 
jak sprzeczno5ć między gto­
szonymi w sadami a praktyką, 

między tym, co S>ię mówi, a 
i,rm, co się robi.. 

W wolnej Korei 

NA ZDJĘCIU: robotnicy f ab!'llkl bvdow11 ma.&z11n etektr11cz­
n11ch przy prac11. Wiertarka jest prezentem od studentów 

z Budapesztu. 

Tylko na tle takiego wyko­
ślawienia mogły mieć miejsce 
niedopuszczalne wypad.ka n.a­
l'Uszania socj.a1istycznej pra­
worządności, wypadki st.oso• 
wanl.a niedopuszczalnych me­
tod śledztw.a, potępionych 
przez nasze ustawy i spmecz­
nych z naszą ideologią, wy­
padki naciąg<mia stanu fak­
tycmego do z góry powzię­
tych „koncepcji", efekcia•­
stwa i braku pocwcia odpo­
wiedzialności w kderowaniu 
za•rzutów i oskarżeń. 

Par,bia nasza stanowczo od­
rzuca jezuickie haslo „ceL u­
święca środki", które stać się 
może osłoną wszeli,iei moral­
nej zgnilizny. $miki podej­
mowane przez władzę ludową, 
choć nieraz twarde i surowe, 
nie mogą być sprzeczne z za­
sadami socjalist) c;mej moral­
ności, z rewolucyjnym poc;;u­
ciem prawnym mas ludowych. 

Ustrój socjalistyczny przy­
wraca godność ludzką mil!o­
nom ludzi pracy, których da­
wny ład wyzyskiwaczy tej go­
dno~ci poz.bawiał, którą dep­
tał i poniewierał. Dlatego 
sprzeczne z moralnością socja­
listyczną, obce i wrogie naszej 
;parthi, i,akazane przeą: pt·a­
wa Ludowej Rzeozypo&politej 
są wsz,el kie merody l'Jl1ęcania 
się czy poniewierania godno­
śctą l.udzi bezbronnych, choć­
by r.awet !·s t.nialo uzas.adnione 
przypuszczenie, że są to wi-o­
gow:e wł.adzy ludowej. 
Władza ludowa, pai·ti.a żąda 

od pracowników służby bez­
rp iec.:eństwa, aby dochodzili 
rzeczywL~tej prawdy. żąda od 
nich, aby tam, gdzie jest prze­
stępstwo, ;mal.e:tli w::nnego -
ale rzeczyw;•,tego v.o:nnego. 
Żąda od nich, a•by za cel 
śled2Awa postawili sobie · wy­
jawienie oblektywnej prawdy 
- i tylko prawdy, aby winę 
i prze.;tępStwo oceru:ali tylko 
na podstawie obiektywnych 
dowodów winy. 

Zadaniem organów bezpie..: 
czeńs.twa jest razić wrogów 
Polski Ludowej, reakcyjnych 
spi.'i<Jrowców, imperialistycz­
nych. szpiegów i dywersan­
tów. Razić w porę i celnie -
rzeczywis.teso wmga. Kiero­
wać i,aś uderzenia w ludzii 
niewinnych - lo wyrządzać 
krzywdę ·nie tylko tym, któ­
rzy padają ich be:llpośrednią 
ofiarą, ale naństwu i parbi, 
kla5ie robotniczej i narodowi. 
Stwa•rzać atmosferę podejrzli­
wości i nieufności w stosunku 
do ludzi, którzy z wrogą ro­
botą nie mają nic wspólnego 
- to rozbLjać coraz bpdz;ej 
krzepnącą jedność narodu wo­
kól władzy ludowej i naszej 
partii, to osłaboi.ać więź mię· 
dzy pańsibwem ludowym a 
llq)Ołec:reństwem. 

Jednym .i: czynników, które 
~yj.ały wyipaClAllliom w 
pr.'.!Cy Jlużby bezpieczeństwa, 
był nadmierny rozrost jej 
funkcji. W pierwszym okresie 
władzy ludowej, gdy reakcja 
usiłowała ro:apętać wojnę do­
mową w k!ra.ju, konieczne by­
ło zespoleniie wszystkich czyn­
ników bt-aniących ładu i po­
rządku, ziapewnienie jedinoU­
tego ich kierownict;wa, ubrzy­
m.anie w ręku służby bezpie­
czeń~twa wielu agend o cha­
rakterze ewidencyjnym i kon­
trolnym. 

Ten st.an rzeozy pozostał 
bez z.'Tliany, co więcej, poglę­
bial się nawet po rozgr'<mue­
ni'l.j reakcji. Mini.>terstwo Bez.­
pieczeństwa Publicznego I je­
go agendy teren-0we stawały 

się apai·atem obciążonym wie­
loma n.ajrozmałtszymi funk­
cjami i trudnym do kontrolo­
wania. W ten sposób powsta­
wały .\N.kodliwe przerosty, sta­
nowiące grunt dila schorzeń. 

Dekret o utworzeni'U l.Vluii­
sterst.wa Spraw Wewnętrz­
nych i Komitelu Bezpieczeń­
stwa Publiczmego kładzie kres 
temu stan.owi rzeczy. Agendy 
porządkowe i kontrolno-ewi­
dencyjne podiegle nowemu 
Min.isters.twu Sp.r.aw We­
wnękzinych znajdą się pod 
kontirolą terenowych rad na· 
rodowych. P,Jizyczyni się to do 
ich soprawniejs.zego funkcjono­
wania, a zarazem stanowić 
będllie dalszy krok n.a drodze 
rozWQju socjalistycznej demo­
kracji, coraz szerszego udzia­
łu mas ludowych i WY'br.arnych 
przez nie przed13t.awicieli w 
rządzeniu krajem, w decydo­
waniu o wszys>lltich sp1·dlwach 
pań&twowych. Równoci.eśnie 
7l8Ś Komitet Bezpieczeństwa 
PubLicznego, zwolniony od 
administrowainia tymi agen­
dami, będzie mógł skoncen­
trować swą uwagę n.a sprawie 
obrony państwa przed robotą 
w1'0ga. Kolektywny char-akoter 
Komitetu, kolegialność jego 
pracy stanowi gwairam:ję ma­
ksyma1nej rozwagi w tej d.z.ie­
dzinie, zabezipiecza w sposób 
maksymalny sprawiedliwość, 

słuszność i ce:Lność jego decy­
zji. 

Wszystko to usprawni pra­
cę slui..by bezpiecze1\sllwa i 
chronić ją będzie p1-z.ed. wypa­
j!Zen i.am i. 

... Walka z wrogiem jesot co­
raz bardziej sitomplikowana, 
bal:'d<ziej trudna. Dotychczaso­
we doświadczenia i dotych­
ciasową praktykę tra€>ba uzu­
petni.ać analizą nowej sytu.acji 
i nowych 2ladań. Trzeba wciąż 
uc1.yć &ię na nowo, .pracować 
ze zd•wojoną energią, aby na­
dal bić wroga celnie, słusznie, 
spr.a wiedli wie. Szczególnie 
lliebez.piec1llle w tej lliyi\luaoj i 

zwykle poważny". Rząd Sta- Uczestnicy sesj.j uchwalili Ludowej PoJ:iJtycznej1 Rady i huragany 
Agencja Reutera podaje, te nów Zjednoczonych jest zda- rezolucję aprobującą referat o K<>nsulta.tywnej oraz dekl&Ta-

uchwa!a francuskiego Zgra- nia, że glosowania nad ukla- dzf,alaloości Ogóln-Ochińsklego cję. Sesja skierowała pismo E , h 
·madzenia Narodowego wywo- darni paryskimi przewidują- Komht-etu LPRK pierwszej do dowódców i żołnierzy Ar- W Ur0p1e Zo( 1 
lała wstrząs w kolach rządzą- cymi remilitaryzację Niemiec kadencji, wygł-OSZ:Ony przez mil Ludowo - Wyzwoleńczej i 
cych Wielkiej Brytanii. Dnia zachodnich nie można uważać Czan &u-tunga. Uchwalono ochotników chińskich, w któ­
~4 bm. minister Spraw Zagra- za ostateczne. również statut organizacyjny rym wyraź.a uznanie dl.a ich 

nicznych Eden odbyl 6-godzin- .,..------- -------------------- chlubnych C111ynów w obronie 
ną naradę z niektórymi człon- T ojczyzny i pokoju. Przesłano 
kami rządu oraz ze swymi rz yd z 1• est 0 Ie c·i e pism.a powitalne do bu<lowni-
najbliższyml współpracowni- . . czych S©OSY Sik.ang - Tybet 
kami. Rozmawiał on również oraz S2JOSy Tsinhai - Tybet z 
dwukrotnie przez telefon z se- okazj l pomyślnego za.kończe-

kretarzem stanu USA Dulle- Uzbeckie• SRR ni.a robót.* • • 

sem. .J Statut org:anj,zacyjny \ Ludo-
wej Poliltyaznej Rady KonS'\ll­
tatywnej określa zadania i 
glówne zasady organizacji je­
dnolitego frontu ludowo - de­

MOSKWA, 26. 12. 
Masy pracujące Uzbekistanu obchodzą trzydziestolecie 

Uzbeckiej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej, które przy­
pada 26 grudni.a br. 

Od trzech dni w Europi• 
i,achodniej szaleją burze i hu• 
ragany. Na Morzu Pólnocnym 
u wYhrzeży Anglii, Belgii ł 
Hol.and ii za tonęły 23 statki. 
Przeszło 100 osób zginęło w 
tych katastrofach. 

Niei;wykle silna bui:z;i pi.v.e-o 
rwała kilka tam w Holand!ii. 
Południowa część Rcrtte~amu 
została zalana. Z zagrożonych 
dzielnic miasta musiano ewa„ 
kuować przeszło 2 tysiące °" 
sób. 

Następnie brytyjskie Mind­
llterstwo Sprarw Za.gran ic?lnych 
og!osilo deklarację, która za­
wiera ostre pogróżki pod adre­
sem Francji. 

NACISK USA NA FlłANCJĘ 
PRZYBIERA NIEBYWAŁE 

i'ORMY 

Zalogi zakładów przemysłowYch, kołchozy, sowchozy l 
ośrodki m.a~zynowo-traktorowe republiki powitały rocznicę 
nowymi sukcesami produkcyjnymi. W. Tas?.kiencie ponad &to 
za.kiadów przemyslowych daje produkcję ponad plan na 
rok 1954. 

mokratycznego . 
LPRK różni fię pod wzglę­

dem charakteru zarówno od 
organu państwowego, jak i 
od zwykłych orgatl!izacH lu­
d<>wych - jest to jednolity 
ludowo - demokratyczny front 

W Alpach szwajcarskich ! 
włoskich od kilkudziesięciu 
godzin bez przerwy pada śnieg, 
W wielu miejscowości.ach po• 
wstało niebezpieczeńs Lwa 1:1• 
win. . • 

Prasa ameryi~ańska ucze§­
tn!czy lllk:tywnie w ~panii 
szantażu i nacisku, r®pętainej 
przez depa•rtament stamu prze· 
clwko Francji. Celem tej 
kampanii jest imuszenie de· 

W miasta<:h I wsiach Uz'bekl.stanu odbywają się zebrani.a 
ludności, organizowane są wystawY obrazujące rukcesy 
ooiągnięte w ciągu trzydzies\Ju lat ist.nlenia republiki. 

W dniu 25 bm. odbył.a się w Taszjtlencie !le.'lj.a miej&kiej 
rady deleg.atów ludu pracującego. Referat o trzydziestoleciu 
Uzbeckiej SRR wygłosi! sekret.arz KC Komunistycznej Par­
tii Uzbekis.tanu H. Gulam<>w. Podobne sesje odbywają &ifl 
we wszystkich mi.a.st.ach 1 ośrodkach rejonowych. 

partid i irup. 
W prowincjach, rejonaoh 

autonomicznych 1 miasta(:h 
tworzy się terenowe komitety 
Ludowej Politycznej fyldy 
Konsul ta t:rwnej. 

Hureg.an spus.tos 
nlowe brzegi 8ard) 
koś~ wiatru przek 
km na gOdz.lnę. VI 
wiejskii:h uległo 
lttb usz.kodz.en i u. , 
nądzone prrez. hu· 
szą kilkaset milio1 --

są w!OZ.elkie uproszc.zenla 
wszelka łatwizna. 
Weźmy zagadnienie takie, 

jak .sprawa byłych AK-ow­
ców. Wiadomo, że w pierw­
szych laitach władzy ludow~j 
udało się reakcji wykDl!'zysitać 
d'O walki przeciwko -0bozowi 
dęmokratyc:anemu tysiące lu­
dzi, Mó1'Zy w okresie okupa­
cji, znęceni antyhitlerowską 
demagogią kierowników AK, 
wstąplłi d<> tej organi1..acj!. 
Niewą~pliwie - w pierwsizym 
okresie n.a ludzi tych oddzi.a­
lyw.aJ jeszcze jad przeszkole­
nia ideologic1lllego, zastosowa­
nego do n ich w AK przez wy­
trawnych dwójkarzy ze ~kól­
ki „Grzegoci,a" Pełczyń­
skiego, odd·zialywal jeszcze 
mit „brateIBtwa walki", w 
której rzekomo wraz z nimi 
brali udz;i.ał wszelacy B<>ro­
wie-Komorowscy. Ale dzi·sia1j, 
po dziesięciu latach wl.adzy 
ludowej? Tysiące bylych 
AK-owców są dzisiaj odda­
nymi pracownik.ami wszyst­
kich dziedizin naszego życita. 

gospod.a.rozeg:o, pań.sitw<l'Wego l 
kulturalnego, oddanym~ ucze­
stnikami socj~lilstycznego bu­
downictwa. Czy wolno więc 
odnmić się do nich nieufnie i 
niechętnie tylko dlatego, że 

· są i tacy byli AK-owcy ~ 
ni.ewi.elk.a mniejszość spośród 
n ich - którzy do d1Ziś jeszcze 
nie wyzwolili &ię caŁkowide 
spod wplywów reakcji i sta­
nowią element podat.py na 
wrogą robotę? Czy nie jest 
jasne, że do każdego człowie­
ka trzeba odnieść się wnikli­
wie, że t11zeba tępić nieprze­
jednanie wszelkie szykany w 
stosunku do tych, kt&rzy ucz­
ciwie pnacują d1a ludowej aj~ 
czyzmy? Dotyczy to nie tylko 
byłych AK-owców. Dotyczy to 
byłych członków wszelkich 
partii i grup reakcyjnych, któ­
re d,zk,iła ty w Polsce przed 
woj-ną i w czasie okupacji -
partii i gru.p wrogich masom 
ludowym, wrogich narodowi 
polikiemu. Dotyczy to tym 
ba.rdziej ludi;i pochodzących z 
ró:imych środowisk spolecz­
nych, ludzi llW'iązainych pocho­
dzeniem z byłymi war9twamj 
wyzyskującymi. W,s.zy12>tkich 
tych ludzi należy d12:isiaj oce­
niać przede ws.zysitldm podług 
ich działalności w ciągu ost.a,t­
nich dziesięciu lat, podług te­
go, j.ak w swoim życiu dali 
wyraz proezwyciężaniu daw­
nych fałszywych i s~odli­
wych poglądów. Wszelkie pa­
pierikowe, oz,iSlto a.n.kierowe 
traktowanie tych spraw może 
być tylko k~:lzące wobec 
ludzi i szJkcxH!iiwe dila władzy 
ludowej. 

ci.l;ku wroga klasowego, wyra- wej Hucie najlepszych pun~ 

zam naci:sku obcej, wrogiej . któw orientacyjnych dlil przy­
ideologii na n.as;;e szeregi. Jest &zlego bombardowania, jak to 
to 1 poro.stade słum.ne. czynili emigranccy emisariu~ 

pracy aparatu bezpie~zeństwa, 

gdyż prowadzi do odenvania 
służby bezpieczeństwa od mas 
ludowych i osłabia zaufanie 

bezpieczeństwa m1 
to, aby ich postęi; • 
godne zaszczytnej 
wierzonej im prze 
dową. 

Pa~·tLa uczy, że każde od­
chylenie w szereg.ach !!'Uchu 
rnbo.trriczego je&t wyrazem n.a-

Odchylenie, system nie- sze WIN. Emigranccy tankru-
slusznych """glądów ni.e spada Cl gotowi są - jak Zagłoba 

""' Niderlandy - sprzedać Polskę 
2: nieba, nie rodZli się w spo- zachodnio-niemiecklm neoh;t­
a6b cudowny w wnyśle tego . lerowcom. Ale czy nie by!oby 
czy innego cz!owJek.a; odchy- karykaturą wszelkiej czujno­
lenie rod!Zą wa.run.ki ~łecz- ści klasowej wnioskowanie na 
ne, stanowi ono odbicie w U• tel podstawie, że wszyscy, któ­
myśle lud~im interesów, po- rzy mają jakieś pretensje do 
glądów, dąi.eń określonych władzy ludowej, gotowi są do 
klas czy warstw lWOłecznych . zdrady· ojczyzny? Nie każdy, 
W partii proletariatu, w ru- kto nie rozumie słuszności 
chu robotniozym system po- spółdzielczości produkcyjnej, 
glądów przeciwstawia,jący się a nawet czasem psioczy na 
mairksizmowi-leninlzrri.owi jest nią popijając w gospodzie z 
zawsze wyrazem nacisku tych kułakiem - to wróg władzy 
czy innych odłamów klas wy- ludowej. 
zyskujących, nacisku tej ozy m~~da~fc~li:;~~~~m~w~J~~: 
innej odmiany burżuarzyjnej chowawczymi ciemnotę poli­
ideologiL tyczną, niesłuszne kompleksy 
Niewątpliwie - gdzie jest niechęci wobec wladzy ludo­

odchylenie, tam usiluje się do- wej czy n;,szej partii. Stwa­
stać wróg, tam latwiej jest rzają one bowiem podłoże dla 
mu operować. Tam usiłuje wrogiej, di•wersyjnej r0boty, 
szukać żeru bezpośrednia agen- Wszędzie tam istnieje niebez­
tura wroga, reakcyjny dy- pieczeństwo stoczeni:i się w 
wersant czy imperialistyczny łapy wrogiej agentur.y. Szple­
szpieg. Bywa, że dywersja, ga, dywersanta, spiskowca -
aby móc działać, stwarza od- każdego, kto prowadzi aktyw­
chylenie. Ale musi zejść na ną wrogą działalność - trze­
manowce ten, • kto postawi ba unieszkodliwić. Takich 
znak równania między odchy- przeciwników politycznych, 
Jenie'm a agenturą, kto nie którzy nie prowanzą wrogiej 
widzi, że odchylenie to zjawi- roboty, należy izolOWRĆ polł­
sko społeczne, klasowe, że tycznie, walczyć z nimi środ­
wśród ludzi, którzy mu ule- kami walki polityczne;, pilno" 
gają, są ludzie różni, że dy- wać, by nie mogla ich wyko­
wersanci wcale nie w każdym rzystać bezpośrednia agentu1·a 
odchyleniu muszą nadawać imperialistyczna czy spiskow­
ton. Sprowadzanie odchylenia cy podziemia. 
do agenturalnej dywersji w Fałszywe, trącące scheme~ 
gruncie rzeczy rozbraja par- tern i szablonem koncepcje w 
tlę wobec tego odchylenia, za- tej dziedzinie są dlatego nie­
stępuje walkę polityczną, nie- bezpieczne, że pozbawiają ni>s 
zbędną do jego rozbicia, samą niezbędnei giętkości politycz­
tylko . operacją o charakterze nej, osłabiają naszą wnikii­
porządkowo-represyjnym. wość wobec dokonujących się 

. „Walka klas - to walim si l w społeczeństwie zmian, roz­
spoleczny~h. walka k1erun- braja ją politycznie pań~two i 
ków i prądów politycznych, wladzę ludową, osłabiają w 
starcie interesów klasowych I świadomości naszych towa­
idei, wymstających z tych rzyszy prymat i konieczność 
interesów. Taka właśn.ie osfra walki politycznej, w~lki o 
walka tnczy się po dziś dzień ludzkie umysły i serca, a po­
w naszej ojczyźnie.łSicci agcn- przez niesłuszne upro<;zc7.enia 
turalne i wywiadowc~e od- pchają w ręce wroga ludz~. 
grywają w/ walec klasowej których możemy i powiriniśmy 

•niematą rolę, którn rofoie u po1yskać dla naszej sprawy. 
nas, w miarę jak kurczy się * "' * 
baza spoteczna wroga klaso- U poszczegól'lych pracow-
wego w kraju (rośn ; e . i dla te- ników służby bezpieczeństwa 
go, że 'la przyklad Kongres wytworzył się osobliwy po­
amerykański jawnie i cyn:c.z- gląd, jakoby mieli oni prawo 
nie asygnuje 100 milionów do- do wynoszenia się ponad pra­
larów rocznie na „dyplomację cowników innych organów 
płaszcza 1 sztyletu", na robe>- państwowych, ponad innych 
tę dywersyjną w krajach so- c1lonków ['artii. pon;id ogi\! 
cjalizmu). Ale to nie zmienia ludzi pracy, jakoby mieli oni 
faktu, że czynnikiem podsta- p1 awo do traktowania w spo­
wowym decydującym jest sr\b lekceważący ust~" wła­
polityka, są stosunki tr.iędzy dzy ludowej, konstytucyjnych 
klasami, stosunki między praw obywateli. 
ludźmi, interesy klaso ,,•t. ludz- Jest to pogląd zasadniczo 
kie namiętności i ide:e. Na sprzeczny z charakterem służ­
reakcyjnych poglądach żerują . by bezpieczeństwa 1 cale?O 
szpiedzy amerylrnńscy polskie- aparatu państwa ludowego, 
go pochodzenia, do tego stop- który przecież jest st1.1g:1 mas 
nia wyzuci z wszelkiego uczu- ludowych, s!ugą narodu. 
cia polskości, by szukać w No.. '- Jest to pogląd szkodliwy dla 

mas ludowych, ich poparcie 
dla służby bezpieczeństwa. 

Z takiego fałszywego, sprze­
cznego ze wskazaniami partii 
1 państwa ludowego przeko­
nania wynika u porażonych 
nim pracowników swoisty, 
lekceważący stosunek do oby­
wateli, do ich praw 1 intere­
sów. 
Slużba bezpieczeństwa nie 

jest organem stojącym nad 
prnwami, le<:z organe'll stoją­
cym na straży tych pm w i 
di11Lego zobowiązanym do 
szczególnie skrupulatnego 
przestrz('gania wszysLkich u­
staw władzy ludowej. Jest ona 
organem podlegającym kon­
stytucyjnię kierownictwu Ra­
dy Minisfrów na !'ó'-'·ni z 
wszystkimi innymi agendami 
państwowymi. 

Czlonkowie partii - pra~ 
cownicy. .1lużby bezpkczeń­
stwa nie korzystają w partii 
z żadnych specjalnych praw. 
Sta,tut partii obowiązuje ich 
tak samo, · ·1ążą na nich takie 
same obowiązki i przysługują 
im te same stlltu1owe prawa, 
co wszystkim innym c·Jonkom 
partii. 

Pracownicy służby bezpie• 
czeństwa podlegają u~tawom 
Ludowej Rzeczypospolitej na 
równi z każdym obywatelem, 
z każdym czlowiekie:n pracy 
w Polsce. Ustawy wydane 
przez nasze państwo ludowe 
dają służbie bezpieczeństwa 
całkowicie wystarczające moż­
liwości do walki ze ~piskami 
reakcji, z dywersantami i 
si;piiegami nasyłanymi do n.a­
szego kraju przez imperiali­
stów. Nikt nie ma prawa sa­
mowolnego „poprnwiania" czy 
„uzupelm11nia" tych ustaw . 
Kto takie prawo sobie tirnrpu­
je, popełnia przestępstwo wo-. 
bee nasze i sprawy. 

Kto raz nauczy! się lekce~ 
ważyć praworządność rzeko­
mo w imię sprawy - ten nie 
cofnie się nieraz przed naru­
szaniem iej w drobnych ży­
ciowych sprawach, przed nad­
używaniem stanowiska, jakle 
powierzyła mu partia, c'o ma­
lych i nikczemnych osobistych 
celów, do kumoterstwa czy 
nawet własnej korzyści. Ta~ 
wyrastają drobne rozornie 
nieprawości, które przynoszą 
ujmę wladzy ludowej i wy­
rządzają niepowetowane szke>­
dy naszej sprawie. 

Masy ludowe 
wrażliwe nr. każe 
rewolucyjnej pr 
ze strony tych, kl ,J 

ni są jej strzec , ' 
oka. Masy ludo1 
nasza ludowa sp 
była surowa, ale 
byla bez skazy. 

Masy I udowe c , ab;- 11 ~ 
sza sprawiedliv. ,, 
tych, co chcą l 
strój wyzysku i l .•• } v>'UY, aoy 
para1iwwal.a zakusy zbrodn.ia­
rzy, ale! równocześ nie wyma• 
gają, aby nie dopuszczała ona 
do żadnej ludzkiej krzywdy, 
aby Lroskliwie strzegła god­
ności ludzkiej i bezpJeczeń~ 
siwa każdego obywat.:!la na. 
szej Ludowej Rzeczypospoli~ 
tej. 

... Każde nasze zwycięstwo, 
każdy nasz krok naprzód bę­
dzie wiązał z nami corai; moc„ 
niej szerokie masy ludd pracy. 
wszystkic!1 patriotów - al~ 
b~dzie zarazem rodził jeszcze 
większą wściekłość i upór 
wśr~d nied.obitków reakcj!1 
wśrod emigranckiej kanalii, 
wśród rezydentów imper:a­
listycznych ·wywiadów. Do 
walki z nimi konieczny jest 
sprawny i stojący na wysokim 
poziomie aparat bezpieczeń~ 
stwa, umiejący tropić i parali• 
żować wroga. Właśnie po to 
aby miecz państwa Judoweg~ 
- aparat bezpieczeństwa -
był ostry, aby ciął celnie, w 
porę i niechybnie - trzeba 
aby ten miecz był czysty od 
wszelkiej rdzy, trzeba sta­
nowczo i zdecydowanie usu­
wać zeń wizelkie ·plamy, trze­
ba, aby ręka władająca tym 
mieczem kierowana byla jas­
nym rozpoznaniem \Vroga i 
przyjaciela. 

Niedostateczna była dotąd 
kon1Jl'o1a aparatu bezpiec:reń~ 
s-tw.a ze strony partii. 

Nasza partia jest kiero'Wni• 
czą silą władzy ludowej. Na­
sza partia kieruje pracą wszy-
5»k.ich organów państwa lu­
dowego, kontroluje pracę 
swych członków na wszystkich 
posterunkach. Członek partii 
odpowiedzialny Jest przed par­
tią za całokształt swej dzia­
łalności, bez względu na to 
jak donio.słą pełni funkcję'. 
Dotyczy to również nas.:ych 
towanyszy pracujących w 
organach bezpieczeństwa. 

Pracownicy organów bez­
pieczeństwa muszą pamiętać 
na każdym kroku, że ich za­
chowanie stanowi jeclen z 
czynników, podług l<tórych 
masy oceniają naszą władzę, 

żi, icll zachowanie ma nieraz 
wpływ na zaufanie mas do 
państwa ludowego, na popar­
cie mas dla walki tego pań­
stwa z wrogiem klasowym. 
Pracownicy naszego aparatu 

Partia nasza nie od dziś po• 
święca baczną uwagę pracy 
służby bezpieczeństwa. W wie­
lu swych uchwałach kierow­
nictwo partii zajmowalo się tąl 
pr.acą, podkreślało znaczenie i 
wagę walki o surowe prze­
strzeganie praworządnoś ci lu· 
dowej przez wszystkie organy 
państwa ludowego, a w ich 

(Dokończenie na. 8tr. 4) 
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Z narady aktywu rzemiosła 

Zwiększyć ilość usług 
dla ludności lod.zi i województwa· 

• 

„Gzy znasz tradycje ZMP?" 
--====::!!!!!= ~===--

Zadanie nr 4 • 

Kiedy w Polsce uzyskamy skok 
w Łodzi odbyła się nar.ada aktywu rzemiosła, na której 

omawiano siprawy 7:wiąwne z real izacją zadań postąwionych 
przez II Zj.a.zd pa·rt-ii przed drC>bną wytwórczością. Jak 
wykazał przebieg obrad, rzem'.osło jeszcze w zbyt małym 
stopniu. zaspokaja potne by ogółu ludności tak w Łodzi, jak 
i n.a terenie wo.iewództwa. 

nlów, a w 1933 tylko l.040. 
Liczby te świadczą o małym 
zaintereoowaniu się organiza­
cji cechowych sz.kolen '.em 
młodego na•ybku. To 21anied­
ban ie spowodowało, że niektó­
re rzemiosła o dużym znacze­
n iu , jak ciesielstwo, kowal­
stwo, kołodziejstwo, , szklar­
stwo, blscha·rstwo i inne po­
siiad!lją zaledwie po kilku ucz­
niów. 

długości 1 30 metrówł DZIAł,ALNOSC USł.UGOWA mogli pla.nowo ll80patrywać 
PiłZEDE WSZYSTKIM się w surowce przy pomocy 

Pełne reaHrowanie wytycz­
nych p.artil wymaga od samo­
rządu gospodarcze~o rzemio­
sł.a n.l teren.ie Lodzi i \l(Oje­
wództwa zajęcia s:e w pierw­
szym r:zęd.zi-e dzialalnośdą u­
sługową wars-ztatów rzem ~eśJ- · 
niczych. Warsztaty te mają 
=spoka jać potrzeby ludności 
w z3. kres ie ró?.nego rodzaju u­
sług. Niestety, w w:elu wy­
]'.)adkach tak się n:e d1'ieje. 
W'.elu rzem!eślników, szcze­
gólnie w Łodzi, uwaz3, że 
dt'()bne świadczenia dla ludno­
ści nie optac.ają im się i szu­
kają możliwości zwięk5>2:en ia 
zy1"ków z pominiQciem za~ad­
niozej roli, jakq ma do spe:­
n · enia rzemio&lo. 

organ izacji cechowej, będą 
mogli IXJdnosić swoje kwalif i­
ka.c je zawodowe, co z kolei 
poprawi jakość świ.adcwnych 

usług. 
K iedy trzy lata temu wspól­
. czesny Ikar - 18-letni 
l'ln Tauno Luiro u.i:yskał w 
tkoku mfrc·ars.kim 130 m, opi­
nia światowa stanęła przed 
niepokojącą zagadką: co sta­
nie się w ogóle ze skokami, 
jeżeli inni . młodzi zuchwalcy 
~echc11 pobić nieoficjalny re­
kord Luiro. Czy nie giozi im 
ai,gantomania, która pcprze~­
nio w~rządzila tyle szkód 
idei ~stego sportu? Czy w 
ogóle możne jeszcze Mzywać 
skokami owe prawdziwe loty 
nuciarskie na odległości gru­
bo' ponad 1110 n1etrów? l jak ma 
się sprawa 7 osobistym bez­

'1 pieczeństwem chłopców, któ­
·rzy ryzykują tak zuchwałe 
·stoki? 
" . Długość skoku Jest r111tural­
, ftie uzależniona n ie tylko od 
talentu narciarza i •jego odwa­
·.i; ale pr7.ede wszystk;m od 
profilu samej skoczni. Powsta­
·je w związku z tym n0we py­
. mnie: · jaka będzie przysilość 
budownictwa nowych skocz-

• ni? 
Choclat od styczniowego 

kolłkursu w Oberstdorfie 
upłynęło 3 lata, pytania te zo· 
· 1taly bez jasnej odpowiedzi. 
h1óżna jedynie stwierdzić, iż 
mimo gwaltownej opozycji 

. państw skandynawsklc'i. ostro 
aprzeclw\ających si ę narciar­
skim lotom, we wszystkich 
.państwach interesujących się 
nąrciar.>twem daje się zsuwa­
tyć tendencja do przebudowy 

· ,skoczni .i; wyraźnym celem 
wydłużenia punktu kry tycz­
nego. Nawet nasza poczciwa 

' zakoplań•ka staruszka P"d 
Krokwią ie.stała przeburtowa­
„ńa ·w ten spo~ób, iż s~ rk 90-
metrowy ~ rzestal być na niej 
. '.nieosiągalnym celem. 
. W ślad za Jugosłowiańską 
Planicą, pierwszą bodaj w 
Europie mamucią ~kocmlą 1 
Oberstdorfem w Niemczech 
zachodnich, także obernie i 
Szwaicar7.Y oraz Austriacy 
przystąpili do budoW',I skoczni 
umożliwiających · osiaganie 
wielkich odlei<łokl „ Zcl::ije się 
nie ulega \~ątpliwości, Iż przv­
•z!oM należy do tych nowych 
łl:.ohstrukcii. Technika . •ko~u 
:.ilep;a nieu~tąnnemu do.;kona­
leniu t to, co pr1ed 20 laty 
zdawelp 'łię szaleńczym ryzy­
kiPm, dziś iest łatwe db! każ-

dego przyzwoicie wyszkolone• 
&u skoczka. 

Zmieni się wraz z tym tak­
że I zasada oceny skoków ... Do­
tąd jak wiadomo za •koki wy­
stawiało ,ję notę za styl i ona 
wraz z punktacją za długość 
skoków sta nowila ocenę wy­
czynu. Na małych skoc1ni!ich 
styl ma naturalnie pie1 wszo­
rzędne znaczenie. Na mamu­
cich - taka punktacja staje 
się zgoła niepotrzebna. J edy­
nie najbardziej aerodynami· 
czny styl, połączony z silą "fi­
zyczną i ela&tycznością, da je 
dl11gie skoki. Długie skoki wy­
magają technicznej do~kuna­
łoścr i żader. sędz1a nie może 
być bardziej sprawiedli-wy niż 

niebezpieczeństw. Przyszłość 
nale7.y więc do wielkich sko­
czni I skoków na wielkich 
odleglościa1· h. W tym sensie 
\\ ypowiedział się ostatnio je­
deń z najwspanialszych sko· 
c1.ków, jakiego wydal swlat -
Sigismund Ruud. Jego opinia 
wywołała małą rewolucję 

"' krajach skandy na w>kich, 
wplyni;>ła iednakże decydująm 
na poglądy działaczy. Opinia 
sportowa. zaczęła się oriento­
wać na .,skocznie mamucie". 

Kiedy w Polsce ujrzymy po 
raz pierwszy skoki na odle­
głość ponad 130 metró"? Jest 
to - jak się wyrtaje - kwe­
stą niedalekiej przyszloścl. 

stalowa taśma, która ocimierzy .-------------­
Zd.arzają się równie! wy­

pad•ki, że dzialalność usługową 
rzemieślników zi·zeswnych w 
spółdllieln!ach iximocniczych 
utrudniają zarządy tych spół­
dzielni, n ie dbające o od1pow!e­
dn ie zaopatrzenie m.ete:-iałowe 
warsztatów rzemieśln;ezych. 
Dlatego tei do zarządów spół­
dzielni pomocniczych w S iera­
dzu, P iot rkowie i innvch m ia­
stach rzem i eśln icy mają uz.a· 
sadnione pretensje. 

długość, na jaką ta doskuna-
. !ość pozwala. 

·Bezpieczeństwo zawodnika? 
Kark skręcić można nawet na 
całkiem malej skoczni, nat u­
ra l nie, o ile nRrciarz nie ma 
zielonego pojęcia o skokach, a 
mimo to orHgnie zaimponO\\ ać 
swą odwagą. Nalomia~1 je~l 
więcej niż pewne, iż na wiel­
kich skoczniach lawodnic.v 
startować będą dopier" po 
gruntownvm. pieczotowitym 
przygotowani u. Nie re.;; więc 
mowy, abv debiutanci wstali 
tam dopu~zczeni do korkursu, 
jak to się niestety d11ś~ c7ęsto 
dzieje na obecnych s• ednich 
rozmiarów skoczniach. 

Loty narciarskie są konku­
rencją, wobec k tórei biedną 
wszystkie . wyczyny, ja lcie 
osiągnął .:zlowiek z m1rtami u 
nóg. A naturalnym 0:17tniem 
sportowców jest pokonywanie 
coraz większych trudnt•ścl I 

Reprezentacja hnkejowa 
Austrii 

przegrywa w Polsce 
WARSZAWA. - Hokejowa 

reprezentacja 
przybyła do 

Austrii, która 
Polski 25 bm„ 

NIE ZAPOI\llNAC 
O POTRZEBACH WSI 

ruzegrała pierwszy mecz w 
niedzielę w Warszawie t mło­

dzieżową reprezentacią Pol­
ski. Spotkanie po zaciętym Na terenie województwa od­
przebiegu ,gry, zakoń~zylo ~ię czuwa się dotkl:wy brak wąr-
zwycięstwem zespołu pols1de· I sztatów rzem !eślniczych 
go - 2:1 (I :O, 0 :1, I :0), Sti-z.el-1 ś~vi.adczących u~ługi dla ·rol­
cem obu bramek dla zwycięz· mctwa w z.akres:e kowalstwa, 

. . kołodziejstwa, rym.arslwa, 'be_; 
cow był Czech w 16 1 59 rmn. I dnarstwa, ślmarstwa itp. Jest 
Jedyny punkt dla Auitr1akow .wiele takich wsi, które ' dó 
zldobył Speilmann w 28 min. na}blii.szej ku7.ni maj ą od IO 

do 15 km, jest kilkadziesiąt 

Jutro grają w Warszawie 
hokeiści Holandii 

gromad, które nie pos.iarlaj ą 
ani jednej kuźni, j.ak np. gro­
mady C!osny ! Niesulków w 
pow. brzezińskim. 
Również dzies!ątk! gromad 

nie po5'i.adają zakładów bed­
narskich, kołod7:lejskich i · ry­
marskich. Mieszkańcy tych 
gromad tracą dużo czasu, 

Po występ ie hokeistów wiedeńskich. 
jutro na sz.tuczrtym \orze w Wornow ie 
wystqpi dru!Ji holre1uwy tespól iagro · 
niczny. Będ1ie nim Hoogasche I, J. -C. 
(Hcgc). 

W 19-osobowej ek:p i• gołd tnoJdq 
S l fł niemal wstyscy no/lepsl hokeiści 
Holondli. Wystqpl .,.._ In. trener H;Jc 
- Adom lullwsld, Koradyjczylr po!slrle­
go pod1odęę:nlo, któ1y L).rt~bywo w Ho-­
łondit no stud iach. Zuliwskl, obok r&o 
dowltego Konodyjct>.li:o ~ogero Est­
Onge, jest najlepstym nopost"llk\em 
HIJC. . . 

~okeijcl holendersey nie powinni byt 
trudnym pru~clwnikl•nt dla nonyeh 10• 

wodników. Swlodcrq o tvm urvskon• 
pn.et nich wyniki -N klik.u rctag ronyeh 
ostatnio spotlconioch międryna·cdo­
wych . Prtegroli oni t wfoskq d ruiy nq 
HC lnlerooz lnale (Med iolan} 7:10, dru· 
gq poroik, poniełll • meczu r czol°"' 
wym zespołem N!e.,,iK to c.h. - Kre­
felder SC - 5:10. Najw!ększ:ym Ich suk· 
cesem był remisowy Wyn ik w spr>tli.oniu 
t• słab.ym, ll ·l!gowy rr tespołem stw•· 
drlc: im OtP•broe - I :I. 

Hokej no lodrłe „,. mo w Holandii 
dohryt:h warunków roi woJu. Zim:i trwa 
tom bord10 krótko W Holandii J•łł 
Jedno ntuctn& lodoW"lsko, którego po· 
tlodact em J•lł wloi:ile HTJC. 

, srezególnie cennego w okresie 
natężenia pr<ic w polu, na u­
dawanie się do dość odległych 
warsztatów rzemieśln iczych . 

Powatne ~iększen!e !loŚci 
usługowych wa.rsztatów rze­
mieśln iczych lhożna osi ągnąć 
drogą powrotu do pracy ty~h 
rzemieślników, którzy zanl-e­
chali swego zawodu i obecnie 
wykonują zajęcia n ie mające 
nic wspólnego z ich kwalifika­
cjami zawodowymi Ilość ta­
kich rzemieślników na terenie 
województwa jest znaczna. 

STALE PODNOSIC 
KWALIFIKACJE 

RZEMIESLNIKOW 

; WIĘOEJ „wsPOł..PRACV 
Z RADAMI NARODOWYMI 

Zad.ani.a stojące przed łódz­
kim rzemiosłem są duże. Wy­
konan ię ich ' będzie w dużej 
m ierze zale7..ało od naw'iąza­
nia ściślejszej · współpracy 
faby Rzemieśln iczej 1 organi­
zacji cechowych z prezyd;a­
mi rat!I ·narodowych. a przede 
wszystkim z ich wydZ'iałami 
przemysłu I komisjami drob­
nej wytwórczości. 

Biura i zarządy cechowe po­
\vinny wspóln ie z wydzialDmi 

RQZwój wa.rsztatów· rze- przemysłu opracowywać pla-
m!eślniczych , coraz · lepsze wy- ny właściwej lokalizacj i sieci 
pełnian ie zadań usługowych usług rzem i eślniczych. Prze- · 
przez rzemiosło zależy w du- prowadzać przy pomocy tych 
-żej mierze od podoies:enia wydziałów kontrolę jakośc i u­
kwattikac jri rzemieślników, sług i przestrzegania obowią­
od systematycznegp szkolen.:a zujących cen za świ.adcwne 
młodej kad ry rzem ieśln iczej. usługi. Powinny czuwać nad 
Na terenie · Łodzi i · wojewódz- właściwym I terminowym za­
twa przeszło 5-tysięczna rze- . opatrywaniem ' rzemieślników 
sza rżemieśln ików nie pos13da . w surowce i narzi:dzia. Trzeba 
kwalifikac ji mistrzowskich. a wspólnie wzmóc kontrolę 
z 8 tys. rzem ieślników prowa-, przebiegu szkolenia w rze­
dzących zakłady - tylko 2.500 miośle , pos7.erzyć werbunek 
posiada dyplomy czeladników, młodzieży do nauk! rzemiosła 
Doszkolenie tych . \\"szy&tkich przy ścisłej współpracy z tere­
- to jedno z najbardzie; pa- nowymi zarządami ZMP. 
lących z.adań, stojących przed Referaty przemysJu preey-
organizacjami s;echowymi I . 
Zakładem D<l skonalenia Rze- diow, rad narodowych, gro-
miosła. Trzeba szeroko spopu- rńadzkle rady narodowe, po­
lary1J0wać haslo: „Każdy ~e- wlńny dołożyć wszelkich sta-
mieśl~ik pr~,-;vadzący zaklad rań . by na terenie wsi powsta-
- mistrzem · wa Io co-raz więcej zakładów · 

Troska o stały rozwój rze- rzemieślniczych koniecmych 
miosla - to .ie<inocześnie tro-
ska o kształcenie now.ych rze- dla Ś'ł{iadC'zenia usług w rol-
mieślnlków. Pa.ństwo na ,szko- nictwie. . przyczyniających. się 
lenie m!odziezy rźemieśln:czej. do podnoszeni.a wydajności 
na internaty i pomoce szkolne gospodarstw spółdzielczych 1 
dla niej przeznacza ponad mi-
lion złoLych roczn)e oraz Indywidualnych. 
przymaje ulgi w podatkach URB. 
zakładom szkolącym uczn'.ów. 

„Jest nas kilka milionów - młodych, ~łnycb sił, rwą­
cych się do :tycia. 

My, synowie I córki robotników 1 chłopów, synowie 1 
córki lntell,encJI pracującej - 1tanowląc1 95 procent 
młodego pokolenia - padliśmy ofiara gasnącego świata. 

Pm:bawlenl mąinoścl produktywnego suto~owanla slJ 
milionów na.szych pr~facycb się do praey ramion l ener­
gii mózgów - staliśmy się tra.gicznym pokoleniem 
Polski. 

żąaa.my zapewnienia wszy!tklm mło„ym ludziom mo· 
tliwc.~cl pracy, otwarcia olbrzymich rol!ót publicznych 
celrm likwldacji be.,;rol!ocla, nadziału młodych cblopów 
bezrolnych I malorolnych ziemi~ z r;runtów obszarni-
czych". . 

Tak brzmia fy słowa DeklaracJl Praw Młodego Poko­
lenia - wielkiej karty praw mlodz.ieiy polskiej, uchwa­
lonej -w dn lach najczarniejszej faszystowskiej niewoli , w 
dn i.ach krwawego panowania Sławojów l Kostków­
Biernack!ch. 

PYT ANIF.: W ldórym roku m,lodzld pol!ka :r:Jedno· 
ez<>n'l w uf'rf':;-~c!l Komonl~tycznego Zwll\ZkU Mlr.-:l:deży 
Polski, OM TUR f „Wid" ucbwaUł& Dekla.rację 

Praw Mlr•dego Pokole-nia? 

W ZPO im. Fornalskiej 
powstała pierwsza -w Polsce· 

przyfabryczna 11szkoła matek'' 
Zakłady Przemysłu Odzie­

żowego im. M. Fornalskiej 
w Łodzi posiadaia p•ękny 
żłobek i przedszkuh•. które 
mieszczą się w nn1.'lroczes­
nym gmai;:bu soe.:']'łlnie . w 
tym celu wybudcwanym • 
150 dzieci w żłobku i 130 w 
przedszk<>lu otoczonych jest 
troskliwą opieką wycho­
wawczyń t personelu IPkar-

skiego. Dobre wyposd:enle 
tego obiektu socjalnego ~a­
łoga ZPO im. M. f'Nnal· 
skiej zawdzięcza zakłado­
wej umowie · zbiorowej. py­
,rekcja fabryki dokłada 
w~zelkicb starań, at·:v za­
pewnić 1zieciom swych pra• 
cowników iak najlep.sze wa­
runki opieki. 

Natomiast na terenie naszego 
województwa o'bserw'UJe>my 
stale zmniejszanie . się liczby 
ucznlńw rzemieślniczych 1 _tak 
w IHS r. m ieliśmy 3 .400 ucz-

Dziś otwarcie „Pałacu Baśni" · 

Konkur8 
" gazetek · ściennych 

·Umacniajmy ludową praworządność 

Powiększenie ilości warszta­
tów z.ale7,y przede wszystkim 
od wzt'()s!u liczby rzemieślni­
ków. W związku z tym ~rred 
samorządem gospoda,rczym 
riemiosla lódz:kiego s·toi po­
ważne z.adanie - z.alegaliw­
wania rzemieślników pracują­
cych niej.awnie i w si>osób 
niezorganizowany. Liczba tych 
rzemieśln ików na terenie wo­
jewództwa jest równa ilości 
rzemieślników zrzeszonych w 
cechach. Zalegalizowanie rze­
mieślników pracujących n.ie­
jawnie por.woli na uję<:ie w 
ramy organizacyjne calego 
rzemiosła. Powiększy znacznie 
krąg odbiorców usług. Zareje­
strowani rzemieślnicy będą 

. ,,Odbudowujemy Warszawę·' 
W zwlqaku, 11 zbl• tajqcq •I• 10 roct· 

nicq wytwolenlo Wa rsz.owy ·- Miejski 
Komitet Odbudowy Wc..rstawy "' lochi 
ur:zqdzo konkurs gtl tetek 'ci„l"nych. 
wykonanych przer ulir:olne koła .10dbu· 
dowujemy Worttow•"· 

W tych dniach przy żłob­
ku zakładowym zorganizo­
wana Zllstała pierivs:za w 
Polsce przyfabryczna szkoła 
matek. Około 50 robotnic 
ZPO Im. Fomalskiei dwa 
razy w tygodniu zbiera się 
tutaj, br wysłuchać rmgada­
nl!k lek11tey na temat wy­
chowani• dzieci, rac;onal­
nego ich żywienia itp Spe­
cj'!llne wykłady na temat 
pielęgnacji .niemowląt pro­
wadzone '' dla kobiet cię­
żarnych. 

„ (Dokończenie ze str. 3) 
1iCzb1e przez służbę be~ ;ite­
czeństwa. Trzeba jednllk 
1iwierdzić, .ie .w ostatnich la­
~ch ni~dostateczna była kon­
Wola wykonania tych uchwal. 

.' Niedostateczna była kontro-
la partii, kontrola Komite ~u 
Centralnego nad pracą iipara­
tu bezpieczeństwa, nie było 
..,.łaściwego nadzoru I wgl:idu 
w sprawy jego pracy ze stro­
ri.y - in~tancji partyjnych, które 
były powołane do wykonania 
tego nadzoru. Ten stan rzeczy 
ulega teraz grunLownei zmi?­
nie. 

· 'Całokształt pra<:y członków 
P,artii - pracowników służby 
bezpieczeństwa musi być kcm­
trO!owany przez instancje par­
fyjne, które w razie urn waże­
nig niepokojących symptomów 
winny na nie reagować l nie 
Ustawać, aż zostaną wyciąg­
nięte odpowiednie wnioski. 
: NI ewą tpliwie - służba bez­
Jłieczeństwa pos iada swe ce­
ctty · szczególne, o który, h nie . 
wolno 7.Bpominać . N ie 1nożna 
dopuszcU!ć do wywlekan:.a na 
i.ewnątrz szczególóv.r, które 
r11uszą pozostać tajemn iq 
1łuźbową i państwową. Ale 
trieba ' pamiętać, że powoły­
v,\anle się na tę tajemnicę mo­
te łatwo służyć za pre• ekst do 
u·chylania się od kontroli par­
tyjnej w ogóle. Plaszczyk tej 
~jemnicy może osłaninć naru-
1ZeJ\ia ludowej praworządno­
fd, · naruszenia polityki partii 
t rządu. Trzeba ustalić kon­
!Cretne formy sprawowania 
kontroli part ii nad pral.'<l służ­
by bezpieczei1stwa Instanc.ie 
partyjne powołane do sprawo­
Yfania tej kontroli muszą pil­
nować, aby ta kontrola dzia­
łałs w całej rozciągłości. by 
o.bejmowala całokształt pracy 
lłut.by bezpieczeństwa 
. Decydującym ogniwem pra­

cy partyjnej jest podstawowa 
organizacja partyjna. 

• • • , ... Zgodnie z Konsty tucją Pol-
1\d ~j Rzeczypospolitej Ludo­
wej wymiar sprawiedliwości ' 
w ' kraju sprawują sądy . . 
· Do sądu Rzeczypospo litej 

n.aleiy ocena winy oskarżone­
go - ocena op.arta na sumien­
nym rozpatrzeniu wszystkkh 
materhłów śledztwa ł ~rzewo­
du sądowego: na gruncie tej o­
c.eny sąd wymiarza kare prze­
stępcy, a zwalnia niesłusznie 

o~karionego. 
-, Niezawisłość sądu Jest za­
parantowana naszą Konsty· 
łucją. 

Na straży praworządności pełni i powlerwnych Im przez 
stoją organy prokuratury. Konstytucję zadań. 

Ich zadaniem jest ściganie • * • 
przestępstw wobec państwa i .„Podjęta przez partię anall­
wobec poszczególnych osób o- za schorzeń w poszczególnych 
raz zapewnienie poszanowa- ogniwach aparatu bezpie('z.eń­

niJ praw obywateli. stwa, stanowczość wykazana 
Prokuratura obowiązana przez partię i władzę ludową 

jest do nadzoru nad dział.alno- w usuwaniu tych schorzen po­
ś-cią śledczą organów bezpie- winny dla każd ego z nas stać 

czeństwa - nad merytoryczną się bodźcem do przemyślenia 
treścią śledztwa, sprawą winy niedomagań własnej pracy, do 
czy niewinności obwinI!lnego s~anowczej walk! o ich usu­
oraz nad przestrzeganiem ca- nięcie. 

łokszta)tu przepisów forma 1- 1 Praworządność - to Jedna z 
nych, ustawowych terminów najistotni ejszych cech pań-
przetrzymywania ltd. s >wa, w którym rządzi lud pra-
Sąd Rzeczypospolitej w cujący. 

S\Vym wyroku orzeka ostatecz- .„Dlatego tet sprawa umoc­
nie o zasadnośc i wytoczonego nienia prawoq:1dności ~ na­
przez służbę bezpieczeństwa szym państwie - sprawa po­
śledztwa, o winie oskarż()nego. wierzona bezpośrednio orga­
Orzeka - zgodnie z pr~wem ńom bezpieczc11stwa, prokura­
Pols.kiej Rzeczypospoli teJ Lu- turze, sądom i Ministerstwu 
dowej, zgodnie ze stanem fak- Kont.roli - jest bli ska każde­
tycznym, ustalonym przezeń mu robotni~owi, chłopu I inte­
samodzielnie w toku przP.w"- ligen:ow! pracującemu. Roz· 
du sądowego, zgodnie z wla- wój naszego państwa, coraz 
snym sumieniem. wszechstronniejsza i pełniejsza 

Czy trzeb.a mówić o macze- jego demokratyzacja, coraz 
ni;.i, jakie właściwa kon \rol a szerszy zasięg oddl..iaływania 
ze strony prokura tury, wł.aści- programu Frontu Narodowego, 
wa postawa ze strony sądu skupienie się olbrzymiej więk­
może i powinnlfl mieć dla lik- szości narodu wokół' partii l 
widacji wszelkich naruszeń państwa !udowego, uakty-.vnie­
ludowej praworządności przez nie coraz większych rzesz lu­
jakieko!wiek ogniwa apara- dzi pracy do bezpośredniego 
tu pań!;twowego - a w ich rządz.enia państwem st;w:Irz.ają 

liczbie przez organy btzpie· coraz bardziej sprzyjające wa­
czeństwa publicznego? runki, by na straży bezpieczeń-

Należy ni~stety stwierdzić, stwa obywateli, osiedli, miast 
:!:e zwłaszcza prokuratura do- i wsi, miznia społecznego, bez­
tąd niedostatecznie. cz.uwala pieczeństwą kraju, by na stra­
nad pracą śledczą organów ży praworządnośc i w naszej 
be;r;pieczeństwa pubhc.:znego, oj czyźnie s-ta ły miliony ludzi. 
zbyt cz.ęsio ograniczają;: ,;ię do Zmiany w strukturze orga­
przesl.rzegan ia formalnych nów bezpieczeństwa, surowa 
przepisów bez wnikania w krytyka , jakiej partia poddała 
merytoryczną treść śledttwa, wypaczenia w pracy tych or­
zby t mało ana!izujqc s~mc- ganów to dalszy istotny 
<lzi'91ni~ z,a>Xtdność i słusznosć krok naprzód na d rodze roz­
k icrunku śledztwa. woju socjalistycznej demokra-

Trzeba s twierdzić, te wla· c.: i w_ n~szym kraju, to z.apew­
ści we instancje partyjne nie- nienie warunków umocnienia 
dos ~atecznie zwracały organom 1 poglębien la rewolucyjnej 
prokuratury i sądowni ~tw~ u- praworz•:dności w naszym 
wagę na ich obowi ązk i knnsty- państwie ludowym. Główn~ 
tucyine w slcsunku do s łu żby odpowiedzialność za dalsze u­
bczri ~czeństwa, nie mobiliw- macnianie praworządności cią­
waly ich dostatecznie do wy- ży na naszej par t;i. na W$zyst· 
wi ązywania się z tych konsty- k'ch jej członkach Deklaracja 
tt: cyjnych obowiązków . Ideowa I Statut nnszej pa rtii, 
Obowi~zkiem wszys ' klch in· jcJ socjnlio;tyczna Ideologia i 

st.<mcii partyjnych jeilt dbać o moralność nakazują nam roz­
podnie>bnie autorytetu na- w!jać socjali ;1y0zną demokra­
szych sądów I nas7.ej pr,0lt11r<'- cję, stale umacniać więż par-
tury, para liżować wszelkie tii z masami. 
próby wywierania na nie przei To musi być dla nas nak~­
kogokolwiek naci sku, w7.mac- zem. Tą zasadą kierować się 
ni~ć je Ideowymi i kwalifiko- murną wszyscy czton!<:owie 
wanymi kadr:imi , dbać o to partii. wszystkie organizacje 
aby wywiązywaly się one w parlyjne. 

Komunikaty 
Ł6dzklego Ośrodka 

Szkolenia PartyJnego 
Uwog•1 ttuthacs• 1amob1łałceft6e 

!tl•runltu ekonomH SMtłłtycznej, toll I, 
'lfUpD 4 ł •• 

tód1kl 01,od„ St~olenlc Partvl"ISI" 
·('Iw oOnmin ł~ _e.,..,1nndurvi -il-„ pO ' 
wyłstyc:h grup 1oskt!o prtesunlęt• M 
dtierl 29 bm., • gc.di. t7. Seminarium 
odb~d zi • s i ę w Łódzkim Ośrodku, ul. 
Trougulta 1. • • • 

Uwaga. 11c1Mtnltr aaMolitdałceftlo 
:cl•rt1nku fnOteria:łiamu diołektr~•n„o 
rok I„ 

lód•kl 01'1>dek 5zkolenlo ~o-tvlneiio 
1owiada mio. łc .,....,!(łr'llj iia ••""Ot ,M„ 
te rio ł lwlodomość" 1ostal · pnesuni.­
ty no środę1 dnfa 29 bm., o godt„ 11. 
Wyłt!od odb~alo. •Mi w tall Akodeftlh 
MeGyC1nej, ul. Zoch~dnła 11, a ni• ial 
popnffnło1 ul. Narutowic1e '°· · 

TEATRY 
IM. ' ST. JARACZA (51, Jaroc>o 27) -

god:i. 19 - „lm iel"l lny pono dyrffto· 
ro". 

01",RA tODZKA (W·~ckowskiego 13) -
godt. 19 - „Stronn7 dwór". 
fotostałe teatry - 1"1 1•c1ynne, 

KINA 
lłAlTVW: (Narutowlcto 20l - ,,Złocb1•ł• 

I policjcncl" - godz . 15.45, 18. 20.15. 
GDYNiA (Tuwlmc 2i - Prcg,cm Iii· 

mów dOl(Umenial"'l~Ch . 't J• lU (" 110· 

ośw i atowych: "$wiat młodych 1-5.C", 
uSopenv" 1 „Prteg1qd sportowy a-~", 
„Chomlk samolub" -r godr. 18, 19, 
20. 
Program dla naJ ·Ylk>dnych: - „Mo• 
g 1ctne tobawki" „N 1 eposłustf'ly k~ 
lek" - godz. 16, 17. 

Mt.•._1DA ~'WARD:A (Zielono 1' -
„Diielnica c~ów" - godt. 16, 18, 
20. 

MU7..A (Pab1cntcko 173) - ,C'kr'!ł'f 
szturmują bastiony" - godz. 18, 20. 

PIO:O-.:iEił (Fronc1ukońsko Jł) - „~o· 
bla" - goch. 17. 19, 

POLONIA (PiotrkO\Vt<o 67) - ,.Proc.el 
p q:adw miostu'' - godz. 1).4.!>, 18, 
20.13. 

'RL,.>:WJIC>śN'f (l•·om•kl•Q• 16) -
„Dygnltort na trotwle" - - godt, 18, 
20. 

I MAJA (Ki h~s\deq~ 178) - .. $.,.,toni 
r.~ono.Yic1 gniewa si•'" - godi::. 17, 
1~. 

tE !. ORD (Rtoowsltl"' ?\ - ,,PtetUdium 
dewy" - godt. 1!, :to. 

Ił.OMA CR•oow~ 'ł C' • • 1 1oUczto Jłalto-

W konkursie bt,„Q udział nkoty 
wnystklch typów. Pr1.y oprocowywcniu 
terT'lotykl go~•t•k rw Ocono ' UWCAłł na 
proc• danego irod~witko "' powiqza· 
niu z ogólnym doroo!(i•m 10 lot Pol.sld 
Ludowej, H steteqólnym uwzg l ędn i„ 
niem osiqgnlęt w budowie ł'tOWej War· 
nawy. 

Ke.nkurs połqcrol\y rest 1 wortoicio­
wymi no;rodorril, ;:, cztery tloileps;i• 
goretkl zostanq "Nysłone no KOl'lkurs 
og61nolrrojcwy do 'Nnrszawy, któ1w od· 
będt ie si• w ramo„„ centralnych Im­
prez Mittdzynarodowe;o Swięta Dz:ie­
cłta, 

„ ........... , ... ,„„""'"' 

! ,„;:; "" 
ł 21 bm •• c go~• . 16, w 1011 KO 
I odbędtie sltt wykład no temat: 

'
ł „Drogi wzro,~u wydojnoki pro· 
r cy w prteds l ęblorstwoch 1ocja· 

listyc:znych". 

l o.i.;nlca. eh:,..,,· jutro, dnia . ~ 
28 bm • o godz. 14, ·W 1011 KD I 
odbędzie ..t:lłł ukol•n1• dla I 

- pn:oduj(lcych ,gltotor6w r.o te· ~ 
mot: „Rola 2MP w 1«jall.tyc:t• 

I 
. nym wychowa„iu mtodziliy", 

................... , ..................... ~ 
TATltY (Slenklewleto 40) - „O e wle­

ctorem ~o wojnie • - godz. 16, 11, · 
20. 

WO• "łOS~ (P•Nl:ivtr:ew~U1•ego 16\ - -
,,Klęsko u::piega" - godt, 16, 111 20. 

WtO:<NIAR.i tr •ócnt1 ·•"' OJ -. „ .... o 
win•"'" ""~?\' główne} c.11lcy" • f0d1 
16, 1S, 20. , 

WIStA (Tuwima 1) '- „Wok•<!• pana 
Hu!ol" - gC?<f1. 16, 18, 20. 

ZACHĘTA {Zg iefJkc 26) - „Awonl\lro • 
dtiec:Co" - godi. 18, 20. 

OWOi<C.'->Wł (Liw :1 , ee i<.ollUiJ 
• ,Konst·ukcjo • mo"'ltdł 1911ey'1. „C.10 
rod~ i etskl młynek" , „cz„ ·ouo ·gl"l lo· 
nvl" - goc:h. 16, 17, 1L 19, .ao, 21 . 
Z!. 

Dyżury aptek 
Dzl1l•ln•I noc, d,iuNjq nall'!pujq· 

C• apteki: Lima nowskiego 1, Piotrkow· 
1ko 193, Piotrkow.slc, 25, Łagiewnicka 
120, Piotrkowska 307, Norutowlcie 42, 
Gdo~'ka 90, Armil Cttrwon~j e, 5,._ 
brzyńsko 67, al. Ko.sc iuszki '8. 

DYZUltY SZPITALI 

Chlrurgl<it dill cclq dob'I dyluru]• 
S::p1tC'I im. dr Pirogowa, ul. WOlczań· 
ska 193. 

I nł•mo: dilł coł~ dob• dyiurui• 
Stp ltal im. dr Jonschera, u l. Prtędzol· 
niono 7S. . 
Dyłur pololnłcto·g1nekolo9lc1n„ od 

goc!t. a do 20 d~ iuruje Szp ital im\ dr 
JordC!no, vl. Przyrodrdcto 7-91 od go<i1. 
20 C:o 8 dy~u n.1ie Szpital im. dr H . 
Wolf, ul. lagiewnicrc.o 34-36. 

taro" - godz. 18, 20. 

SOJIJSZ (Nowe z:o11·c) - „w oewnej Waz· ne telefony 
rodt iniei" - gcxh . 18.30. 

ŚWIT {Bofockl Ryne-k) - „Jei'i11:no„tko 
t nanej ulicy" - godr.. 18. 20. . -Stmł 'Ołnrna - t . 

STYlOl.\'V fKilińslc.if':.qo 12."\) - „Ak1rm'" Pogotewie Rat\Jnkowe - m.u 
god:r:. 1~ . 15 . „Zo cen, iycia" - Miel1'<a Ko!"łenda MO - l'l-M 

godz. 18, 20.13. MleJ1kl Ołrodek lnfo'"'acjl - U,_1!, 

Dziś otwłera swe, podwoje „Pnlac Baśni" w MDK im. Tu­
wima. 23 t11siqc1 dzieci z Łodzi \ powiatu lódzkiego odwie· 

dzi „Pa.!ac Bafoi", w którym przYgotowano dla. n\ch no. 
zabawach noworocznych wiele niespodz\a.nek. 

NA ZDJĘCIU; pięknie udekorowane wejście do MDK. 

RA I> I f) 
PONllDZIAtEK, 27 GRUDNIA 195' Il. 

FALA 

WIAOOMO!CI: !.115, ł.l!O, 7.00, UO, 
t2.04, 1'.GO, tl.tS, :Pl.30, 13.55 . 

7.•5 -Radiowy kurs ;ęiyko ro,yjskiego. 
8.05 Koncert poronny. 8.55 Chwilo mu-
1yki. 9.00 Omówien ;e programu, komu­
nikot meteorologicz.ny ł lnfo·moc!e. 
11 .~5 Chwilo mutyki. 12.10 Wlqzonko 
melod ii. 12.~ „Na swojsltq nutę". 
12.40 Audycjo die w1r:howawctyń prted· 
stkoll. 12.4.5 Audycjo die wsi. 13.00 ln· 
formacje dnia . 13.1 1'1 „Węgiersko opo• 
wieści' . 13 .30 Audycjo dlo młochlely 
nkolne). 14.0S [nfo ·macje: 14 09 Ko­
munikct o łton ie -Nód , 1'410 Audy::jo 
dlo dzl•c:I mtodstych 1_,,30 Muzyko 
rouywkowa. 1.5.QO Utwory skrtyC'Cowe 

U0,1 m 

15.20 Mutykp populnmo. U.SO Ak1uolny 
felieton. 16.00 Muzvka rozrywkowa. 
16.2.l Arie operowej 17.00 ,,Z tycia 
lwiątk u Rad!leckieg".'I'~. 17 .JO „T:ybuno 
d1iedęco„. 17.40 Chwila mutykl. 17.45 
„z mik rofonem prze?. miasto t wi eś„. 
18.00 Reportoł oktuotny. 18.20 Koncert 1 

' o rkiestry lRPR pd. H. Debicho. 19.00 
Muzyka I oktuo1nośr: ' 19 .2~ ,,P:)!noje­
my formy muzyczne" 20.00 łConcert 

chóru. 20.20 „z toncem po łwiecie". 
21 .1 0 „lty" - opowlacion !e 21 . .50 Kro· 
n!kn sportowa. 22.00 Mu1ylt:o taneczno. 
22.20 „todunek palTT'ic.rwego o leju" -
fragment powieści 22.40 „Sylwetki 
W!p6fCle1nych kom~orytorów''. 23.40 
Se:-enody. 

Dnia 24 grudnia 1954 r. zma.rl po krótkich cierpieniach 
przebwszy Id 41 

mer. inż. Szymon Rozental 
Pracownik Tnstytutn Wlóldennlctwa, przewodniczą.cy 
Rarly Miejscowej, odznaczony złotym krzyżem za.sługi. 

W Zn1j1.rłym trai:Jmy wybitnego pracownika l do­
brego kolt.gę. Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 21 
grudnia o gcdz, 1'l z domu przedpogn:ebowego na Cmen­
tarzu Komuna.luym. 

INSTYTUT WŁ()KJENNICTWA, RADA 
l\llEJSCOWA, KOLEŻANKI l KOLEDZY 

lłocny pościg 
za wilczym stadem 

W WGJ. blalos.tocktm, gdzie 
plaga wilków szczególnie daje 
się ludności we znaki, kr,żqy 
prowadzi z nimi walkę w~yst· 
kim! dostępnym! środkami. 
Ostatn 'o np. jadący nocą sa­
mochodem ciężarowym ze wsl 
Horodnlany do Wasilkowa 
kierowca Mari~r Dąbrowski 
dostrzegł w świetle rerlekto­
rów stado w!lków prze:nyka· 
jących ·przez szt)sę. 

Natychmia~t rwięk.szył szyb­
kość. Rozpoczął sit: pościg. 
Trzy drapieżniki uciekły. Trzy 
Jednak dostały ~łę w oślep!a­
jącą smugę ref!~ktGrów I roz· 
poczęły uc·eczkę wldh.ti szo­
sy. Polowanie to, nl~zbyt 
wprawdzie zgodne z etyką ło· 

wieoką, zakończyło się powo­
dzeniem. Dwa wilki dostały sią 
pod koła c\ęiarówki. 

Oqbrowd1 mia/ tenere '8rt.et chwHt 
emocJ,, gdy 1atrtymnt 1amoch6d, by 

iobrot twq rdobva. Do unu lego do• 

biegło bowiem r 01oc1ajqcego losu 
groine, priejmufqce wycie włlcrego 
stado. Priy tym ponurym okompanla„ 

rnencfe udało mu sie Jednak rołod~ 

wal! toblte wilki "" samoch6cJ, Oq· 

browskl otr1ymoł noq•odc "oleino kat• 

demu. kt~ ubije groif'ego drapiełnlkoi 

Wie.czornica 
w .lokalu 

· L Igi Kobiet 
lorzqd lódrkl ligi Kobiet unqdza Ju­

tro, 28 bm„ o god1. 17, w 10!1 prty 
ul. A. Strugo 1 wiectornlcę połwl t:co­

n~ rorwojowl Ctyt• 'ralctwa w kołach 

blokowych LK. . 

W wlec,arn icy weimle ud.1ioł llterot 
Jon Koprowski. 

Imprezy 
. w WOK 

Dzli. o godzi 18, dr Fro ncluek Wler­

cioeh wygłosi odciyt pt. „H lglenai 

środków tpoiywctych 1wierzęcego po­

chodienio o idrowlet tud1i'". 

Dla dzieci: c godz. 16 „Zcbcwy p..., 
choince" pod hosłem: W Cl.asie fe.ril d• 

mowych odpoctynek i rouywk, 1naj• 

dzieSJ w WOK. 
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